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* Po oficjalnych uroczystościach Targi Poznańskie weszły ·w fazę handlowych transakcji* Prognozy na temat dochodów 
ludności stawłają przed handlem obowiąze~ sprostania popy łowi - stwierdził min. Sznajder * Podjęto decyzje, mające 
naprawić złą tradycję „kwaterunków" * Kontakty między . Kairem, Waszyngtonem a Tel Awiwem budzą w ZRA coraz 
większe rozczarowanie * Zjednoczenie niekomunistycznej lewicy francuskiej wydaje się być bardziej taktyczne niż fakty­
czne * Kontrola NIK wykazała, że przy rozdziale spółdzielczych mieszkań nie zawsze najpilniejsze społecznie potrzeby były 
uwzględniane w pierwszej kolejności. 
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Sesja OK FJN 
W dniu 17 bm. o godz. 10 

odbędzie się w gmachu Urzę­
du Rady Ministrów w Warsza­
wie sesja pleparna Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed1io­
ści Narodu, poświęcona aktual­
nym zadaniom FJN. 

P. Jaroszewicz 
przyjql 

C. J. Zabloc!iego 
Przebywający w Polsce wice­

przewodniczący komisji spraw 
zagrani.czmych Kongresu :Sta­
nów ZjecLnoozonych C. J, za­
blo·cki, został 14 bm. przyjęty 
przez premiera Piotra Jaro~ze­

wicza. 
W rozmowie po.ruszono węuo­

we zaga.dnienia sytuacji mię­
dzynarodowej, w srezególnoścl 
problematykę odprężenia i bez­
pieczeństwa europejskiego. Wie. 
le uwagi poświęcono sprawie 
dalszego ro11woju i postępu 
w norma.ll.zacji stosumków mię. 
dzy Poiską a Stanami ZJ.edno­
czonymi, z;wlaszcza st()1;unKow 
gospodarczych, w tym koniecz­
ności wzajemneg·o zwiększenia 
zalrnpów maszyn. urządzeń 1 
technologii. 

Pomyślny rezultat 
operacji serca 
Niedawno 1.nfarmowaUśmY o 

unikalnej operacji serca prze­
prowadzOJ1ej przez łódzkich le­
karzy internistów ze SzpLtala 
im. Madurowicza 1 chirurgów 
z II Klinik.i. Chiruirgicznej AM. 
Polegała ona na wycięciu z uda 
pacjenta odclnka żyly J wszcze. 
pien>u go w tętnicę wieńcową, 
poniżej z,wężenia, a następnie 
polączeniu jej z aortą, oo za­
pewnilo prawidłowy doplyw 
krwl do serca. Operacja zaP-O­
'Diegla powstaniu zawalu. 

Od zat>iegu upłyn<:lo 10 dni. 
Start zdrowia pacjenta jest do­
bry. 

A Cena 50 gr 

I Łódź, wtorek 15 czerwca ,19.71 roku 
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DZIENNlK 
1:0 DZ·.KI 

POZNAŃSKIE, MIĘDZYNARODOWE, ·JUBILEUSZOWE 
Czar czterech kółek' * * Wiedza k . " „w onserw1e 

* T aiemnica dwu panów z Atlanty 
(Od specjalnego UllJSłannika) 

Telewidzowie I czytelnicy prasy poniedziałkowej znają ju:t 
przebieg uroczystego otwarcia targów jak i relację z pobytu 
w Poznaniu delegacji partyjno-rządowej z Edwardem Gier­
kiem I Piotrem Jaroszewiczem na c:i:ele XL MTP wkro· 
czyly w fazę roboczą. 

Główne miejsce w ekspozycji 
polskiej zajmują maszyny, u­
rządzenia i wyroby przemyslu 
maszynowego. Proporcje te są 
zgodne z pozycją dóbr tego 
typu w naszym eksporcie w 

samochód do naprawy trakcji 
elektrycznej. Producent: WUKO 
- Lódź. 

Tyle z grubsza o ofercie han­
dlowej. Wypadałoby tu jeszcze 
wspomnieć o ogromnym asorty­
mencie wyposażenia stacji ob­
sług, o istniejącej już w Kairze, 
a budowanej w Aleksandrii 
kompletnej stacji obsługi, o ma­
gazynach wysokiego składowa-

(DaJszy ciąg na str. 2) ogóJe. A zaintereso\Yanie zwie­
dzających w dziwny sposób po­
krywa się z naszynti zamierze­
nlam; na przyszłość, kiedy 10 
w roku 1975 ponad 20 procent 
eksportu Ministe1·stwa Przemy­
słu l\laszynowego „ wypelnią" 
środki transportu samochodo­
dówego zdobywając sobie tym 
samym pozycję potentata w 
swej branży. Równorzędne 
miejsce w pertraktacjach targo-

wych zajmują propozycje han­
dlowe i propozycje kooperacji 
przemysłowej. Przemysł moto­
ryzacyjny jui dz.is może po-· 
szczycić się powa:<nymi osiąg­
nięciami w tej mierze. Uspra­
wiedłlwiając niniejszym zafa­
scynowanie stoiskiem „Polrnotu" 
(choć trudno wykluczyć mo-
ment subiektywnego zaintereso- --------------­
wania), słów parę o polskich 
czterech kółkach. „Salut" realizuje 

prnRram _badan 

Ja~ k~ztałcić 
kierowników gospodarki? 

Prezentuiemy uczywlścle Pol­
skie Fiaty 125P. W szesciu ko­
lorach p1us siodmym - ~ólLO­
ztoLym, który oKrasl produ ... cJę 
jeszcze w tym roliu. .t'rezcnlu· 
jemy' nowy l'iat - Comt>i, kto­
ry w przyszłości będzie tai.ze 
podstawą do produkcji saruta­
rek, prezentujemy model WoJ.U 
z rozsuwanym dachem. Zasad­
niczą modyfikacją konstrukcyj­
ną w nowych typach jest pr.tt.· 
niesienie lewarka zmiany bie­
gów na podłogę. Nowośc;ą nr 
2 jest Nysa - t;amping. Wysta­
wialla już na ubiegłuroczuyclt 
targach, tym razem Jednak ~de­
cydowanie lepiej przystosowaua 
do campingowego życia. No­
woscią nr 3 jest przyczepa ku­
chenna pomyślana jako wypo-

Załoga ra<J.z, •ckiej orbitaLnej 
„tacji naukowej ,;Salut" wyko­
nuje nadal ustalony program 
badań i ekSperymentów nauko­
wych. 

Kosmonauci obserwowali po­
krywę chmu,r oraz tworzenie się 
tajfun&w i cyklonów. Fotog,rafo­
wali powierzchnię Ziemi i pro­
wadzili wspólne doświadczenie 
mete<>roiogi·czne ze sztuoz.nym 
satelitą .,Meteor". 

tł bm. r1>ZPoczt:la w Warszawie sześciodniowe obrady l Mię-
dzynarodowa Konferencja Ośrod ków Doskonalenia Kadr Kierow­
niczych Państw Europejsk.icb - ezł<>nków Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej. 

sażenie towarzyszące zbioro-
wy1n, autoka1·owy111 wyciecz-
1<om kilkuilniowym, kuchenki 
gazowe, lodówki i wszelkie te-

Wszystkie urządzenia pokłado­
we stacji „Salut" działają 
sprawnie i warunki panujące 
w pomieszczeniach sta,cji są 

normalne. Samopoczuoie załogi 
norma!Jlle. 

Handel może rozwiązać 
wielę . problemów 
we własnym zakresie 

Dyrektorzy zjednoczeń przedsiębiorstw handlu wewnętrzne­
go I kierownicy wydziałów handlu rad narodowych, a więc 
terenowe kierownictwo, odpowiadające za prawidłowość co­
dziennego funkcjonowania sieci handlowej, uczestniczyło w 
naradzie zwołanej w l\lHW przez ministra Edwarda Sznajdra. 

Tematem wystl\pień i dys­
kusji były spr~wy związane z 
realizacją tegorocznych zadań 
handlu i gastronomii. Zad,ania 
te znacznie wykraczają poza ra· 
my pierwotnie · ustalonego· pia­
nu. Do problemów zaopatrzenia 
miejscowego rynku podchodzić 
więc trzeba bardziej operatyw­
nie i wiele z nich rozwiązywać 
we własnym zakresie. Np. spra­
wy tak istotne jak lepsze do­
stosowywanie godzin pracy han­
~łlu ,do potrzeb ludności, właści­
wsza lol<alizacja placówek, <.~as 
przeprowadzania remanentów i 
remontów sklepów - należą do 
gospodarzy terenu, tj. wydzia­
łów handlu. Od nich właśnie 
zależy w dużej mierze to, czy 
mieszkańcy będą zadowoleni z 
funkcjonowania przedsiębjorstw. 

Na naradłie przypomniano, 

ną uwagę na konieczność nowe­
go spojrzenia na rozwój usług 
w handlu, lepszą informację o 
towarach, zaostrzen.ie kont.roli 
jakości dostaw z przemysłu, u­
spra.wnienie forin zamówień o„ 
raz konsekweniną kontrolę rea-
lizacji dostaw. Przypomniał 
również o odpowjedzialnosci 
przedsiębiorstw detalicznych i 
kierowników sklepów za prawi­
dłowe załatwianie reklamacji 
klientów. 

Za jedno z najważniejszych 
aktualnych zadań uznać należy 
prawidłowe zaopatrzenie i wła­
ściwy poziom usług w miejsco­
wościach turystyczno-wczaso­
wych, wypoczynku świąteczne­
go oraz w ośrodkach kolonij· 
nych. 

źe wysoka dynamika obrotów w 
pierwszych miesiącach roku ma 1---------------­
tendencje trwale. Prognozy do­
tyczące wysokości wypłat pra­
cowniczych, a także perspek­
tywy zwiększania popytu lud­
ności wiejskiej (większe wypła­
ty z tytułu slmpu) muszą znaJ­
dować odpowiednie pokrycie w 
dostawach potrzebnych towa­
rów. Aktywna polityka zaku­
pów i sprzedaży powinna być 
nadal dewizą w tegorocznym 
działaniu terenowych ogniw 
handlowych. 

Min. Edward Sznajder omówił 
główne kierunki prac handlu 
na najbliższy okres. Podkreślił 
ró,vnież istniejące jeszcze nie­
domagania, zwracając szciegól-

Z Pakistanu 
Rząd pa•k.lstański i wysoki !ro. 

mlsarz ONZ d/s ucho.dżców, 
Sadruddhn Aga Khan zawa•l.i 
w Islamabadzie porozumienie, 
na moey którego Wysoki Komi­
sariat dis Uchodźców zapewni 
pomoc dla powracających do 
Pa•kistanu Wschodniego uc1el<l­
nierów. 
Uchodźcy ze Wschodniego Pa­

kista-nu, dla których z;abraklo 
namj<>tów i szałasów, gnieżdżą 
się w bel<>nowych n1rach znaj­
dujących się na terenie <>b-Ozu 

poci Kallmtą. 
CAF-AP-telefoto 

\ 
Celem konferencji, na którą 

zgłoszono 19 referatów, jest wy­
miana poglądów i doświadczeń 
w zakresie programowania do­
sk<>na.lenia kadr kierowniczych 

l orga,nizatorsklch wszystkich 
szczebli, współpracy ośrodków 
z przemysłem oraz metodyki 
i organizacji pr<>cesu dokształ­
cania I dosk<>niJe,nia kadr. Do 
celów konferencji należą rów­
nież: wzajemna konsultacja na 
tema.t wzb<>gacania treści i me. 
tod dwustronnej współpracy 
między p1>s-zczególnymi ośrodka­
mi kraj<>wymi i zapoczątkO'Wanie 
ściślejszej, stałej współpracy 
wielostronnej oraz rozszerzerue 
platformy wymiany myśli mię­
dzy ludźmi zaangażowanymi w 
procesie d<>skonalenia kadr w 
w europejskich krajach s<>cjali. 
stycznych - przez nawiązanie 
I pogłębienie kontaktów oso,bi­
stych. 

go typu szykany pozwalają na 
zupełne m1iezaleźnienie się od 
kaprysów gastronomii. Nowo­
ścią . nr ł (choć kto wie czy 
w hierarchii potrzeb nie godną 
bliższej pozycji) Jest ciągnik 
siodłowy z naczepą dwuosiową 
pod kontenery. A kontenery to 
są proszę państwa takie pudłoi, 
które robią zawrotną karierę w 
nowoczesnym towarowym trań­
sporcie międzynarodowym. No­
wością · nr 5 - łódzką - jest 

W kwaterunku - bez biurokracji! 
Kolejny rocznik 
lekarzy \Y mundurach 

W najbliższą niedzielę, 20 
bm. odbędzie s-ię w Wojsko­
wej Akade~ii Medyc~nej w 
Łodzi uroczysta promocj.a 
kolejnego rocznika opuszcza­
jących łódzką uczelnię leka­
rzy w wojskowych mundu­
rach. Charakterystyczne, że 
jest to najlepszy rocznik w 
historii W AM. Wskaźnik bez­
względnej efektywności na­
uczania wynjósł 79,7 proc. i 
jest on najwyższy wśród kra­
jowych uczelni medycznych. 
Spośród tegorocznych absol­

wentów 5 osób wyróżnion.Y,ch 
zostało przez ministra obrony 
narodowej medalem za wy­
niki uzyskane w nauczaniu i 
służbie Wojskowej, Uzyskana 
przez podchorążych średnia 

ocena z 35 przedmiotów wa­
hała się od 4,68 do 4,66. W 
końcowej klasyfikacji bierze 
się także pod uwagę działal­
ność społeczną. Prymusi . są 
więc aktywnymi działaci;ami 
partyjnymi, członkami dzia­
łającego w WAM towarzy­
stwa naukowego i klubów 
kulturalnych, 
Uroczystość promocji roz­

pocznie się na terenie ·WAM 
y; Łodzi 20 bm. o godz. 10. 

.ler) 

Obrady <>twnrzył dyrektor pol­
skiego CODKK mgr mz. 
Zbigniew Prochot, który wyg!o. 
s.U również pierwszy referat na 

. temat closk·onalenla, jako istot-
nego elementu gospoda„<>wania 
kadrą kierowniczą. 

Brandt 

Oarady Zjazdu. SEO 
Obrady Zjazdu SED . rozpoez. 

ną się dziś o g<>dz. 10 rano. 
Otwarcia dokona w. UlbI'icht. , 

w USA 
JednlJln z tematóUJ rozmów 

spraUJa „ftolnej 
Prasa zac:ho<lJniO<lliemiecka po. 

daje · sporo szczegółów :z. pro­
gramu pięciodniowego pobytu 
kanclerza Brandta z wizytą 
w Waszyngtonie, a więc m. Ln. 
o tym, że otrzyma on tytuł 
doktora hon-0ris causa UnJwer­
sytetu Yale; tytuł, który p.rzed 
nLm otrzymali prezydent Ei.sen­
h.ower, Kennedy i pierwszy 
boński ka.ncierz Kon.rad Ade­
nauer. Wśród rozmów politycz­
nych, które Brandt przeprowa­
dzl z prezydentem Nixonem, ge. 
nerą.lnym sekreta.rzern ONZ 
U Tha,nte111, ameryka.ńskim mi­
nistrem spraw zagranLc2mych . 
Rogersem oraz senatorami Kon­
gresu, sześć tematów wybija 
s i ę tu na cwlo: redu,kcja sil 
:iobro~nych w Q.bu blQka,oo po-

dzielonej Europy oraz przygo­
towania do europ'ejskiej konfe. 
rencj.i bezpieczeństwa, rokowa­
nia , w sp.raiwie Berlina zach., 
rozszerzenie wspólnego rynku 
i przyjęcie Anglii oraz bieżące 
kwestie opłacania przez NRF 
kosztów stacjonujących w 
Niemczech zachodnich wOljsk 
amerykańskich. W sklad•zie za­
chodnioniemiecikiej delegacja ro. 
wa,rzyszącej kanclerzowi Brand­
towi uczestniczą prace>win1cy 
bońskiego MSZ, którzy zgod;nie 
z uzyskanymi przeze mnie lntor­
ma•cjami poruszą także w Wa­
szyngtonie spr a wy działaLności 
momachijskiej rozgłośni „WoLna 
Europa". 

&. SAWICKI 

Mtnlster gospodarki komu.na.i. 
nej wydal polecenie właściwym 
_organom rad narodowych, a tak­
że wojewód'2lkim 2'.I'zeszemom 
g-0spoda•rki komumalnej i miesz­
ka;niowej, aby w trybie ' natych. 
miastowym uprościły załatwia· 
nie spraw 1-0kalO'WY>eh, związa­
nych z obe,imowainiem nowych 
mies·zkań. 

Nowe .zasady zmie.-zadą do ie­
go, aby zapewnić załatwienie 
wszystkich wymaganych przy 
obeJfl\owa;nLu mies2<ka.nia for­
ma1ności w czasie jednora·zowe­
go pobytu zainteresowanych 
w organie do spraw lokalowych 
oraz w obu administracjach 
d·omów: op.różnia.nego I przy­
dzielanego mieszkania. 

A oto szcz;ególowe zalecenia: 
Wydanie decy,zji o przydziale 

mieszkania nie będ.zie już uza­
leżnione od· uprzedlnieg<> zło<te­
nia zaświadczenia o opróżnieniu 
dotychc;zaS-Owego 1 potwierd·ze­
nia uregulow!llDia ' kau·cji. Wy. 
starózy złożone przez lokatora 
o!łwiadczenie, że ·w określonym 
termilni.e ~wolni on w należy. 
tym sta.nie de>tychczasowe 
mieszkanie oraz uiści kaucję. 

Odpowiedmie urzędy mają 
obowią·zek zapewnienia możli­
wości załatwienia spraw zwią­
zanych z odbi.orem decyzji 
o przyd!Zlale mieszka·nia w nor­
malnych gocizi•nach ur.zędowa­
nia. 

Pona.d:to organa d.o spraw lo­
kalowych i administracje do­
mów mies7'ka1nych z-0<tx>wiązan-0 
do ia1nlecha•nia żądania za­
świadczeń lub potwierdlzeń iJll­
nych urzędów co do faktów, 
k·tóre można ustali~ na pod,sta­
wie p<>siadanych ak.t łub dowo­
dów osobistych za,ifnteresowa­
nych osób. Czy.nności nie wy. 
ma.gają.ce udziału lokato.rów 
muszą być dok.onywa.ne przez 
właściwe 01·ga.na we własnym 
zaikireisie. 

Polecenie ministra gospodarki 
komunalnej, zalecające uprosz­
czenie tormadnośd, zostal-0 prze­
słane odpowiednim jednostJkom 
z mocą natychmiastową. 

Wydaje się niez;bęciJne zasto-

sowainie podobnych up.roszczeń 
w stosunku do lokatorów wpro. 
wadzających się do mieszkaJi, 
spółdzielczych. Decyzje w tej 
sprawie leżą w gestii wlad;z 
spóldzielczości mieszkaniowej. 
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Spotkanie I sekretarza KL PZPR 
B. Koperskiego z piłkarzami LKS 

Trzeba wykorzystać 
olbrzymiq szansę awansu 

Wczoraj I sekretarz Kt. PZPR przyjął piłkarzy ŁK$. 
W spotkaniu tym m. in. uczestniczyli sekreta.rz 
KŁ PZPR J. Chabelskl, zastępca przewodniczącego Pre. 
zydium RN m, Lodzi K. Lipczyk . O!az przed.stawiciełe 
władz sportowych naszego miasta i działacze ŁKS. 

Tematem spo<tkainia było omó. 
Wienie po·wstalej szansy weiscia 
pilka.rzy LKS do pierwszej Hgi. 

I seklretarz KL PZPR powJ.e­
dział, że w ostatnich latach 
Lódż miała " poważne za.n.ieGba. 
nia w życiu gospodarczym, ln­
westycyjmym, kuLturabno-oswia­
to·wym, kO:munikacyj.nym, m1esz­
ka·ni-0wym i spo,rtowym. Ale 
Lódź jest jedimym bodaj mia. 
stem w Polsce, które posiada 
dos•ko.naly,oh l<hbLców sporto­
wych przywiązamych d-0 LKS. 
Kiu.b ten potrafił na przestrze­
ni wielu lat zid·obyć wiele ty­
sięcy symp8't)l1ków, którzy prze­
żywaJą radości i smut.ki razem 
z pilkarzam'. Teraz nadarzyła 
się olt>rzymia szansa wejścia do 
pierwszej ligi. Awans na.szycn 
pi.llkarzy jest ambicją całego na­
szego mias.ta i należy wszys_tko 
uczyinić, ieby szansy tej nie 

stiracić. Mamy do rozegrania 
jeszcze dwa ciężkie mecze ze 
Sląskiem we Wroelawiu I z 
Olimpią z Po:zmania w Lodzi. 
Obie te drużyny nie są co 
prawda bezpośrednio zai,ntereso­
wa.ne walką o awans. Niemmej 
jednak potrzebne są LKS jesz­
cze cenne pu.n1<ty i dlatego na­
leży dołożyć wszelkich sta,ran, 
żeby graczom naszym stworzyć 
odpowiedni klima.t, by całą 
swoją uwagę skoncentrowali na 
czeka.ją,cym ich niewątpEwie 
bardzo wiellk.im wysiliku s,por­
towym. 

Wiemy - mówił w dalszym 
ciągu I sek.reta.!'z KL PZPR - że 
zawoc1ntcy LKS umieją grać 
nadzwyczaj ambitmie, czego <1-0· 
wadem są ostatnio uzyskane 

.(Dalszy ctląg n.a str. 2). 



m~l"n~t®C"~J.at'y®W®"am~~USA ~~-~ Poznafis~~ międzynarodowe Nikłe szanse 
„Deutsche Union" 

. wartych w planie Roge~sa. ,Amerykaóski se~e· I 
\ tarz stanu. w· rozmowie z Rladem odpo:wie· (Dokończenie ze str. 1) 

dział „nie" na trzy pytania, postawione' mu 
· przez ministra spraw zagranicznych ZRA: nla. Kooperuje „Polmot" m. In. 

- Czy USA gotowe są wywrzeć presję na ze Związkiem Radzieckim, NR.f', 

na Bll.sk1·m Wscbodz1·e Izrael, by się wycofał, z okupowanych tery- = .Jugosławią. Kontrakty wzajem· 
torlów, tak jak to przewiduje rezolucja Rady 5 nych dostaw z tym ostatnim 
Bezpieczeństwa I na gruncie „kompleksowego = krajem opiewają na 18 mln do· 
rozwiązania" problemu, jak to proponowali : larów. Nie zapominajmy bo-

„Observer" z 13 bm. zamieścił koresponden• sami Amerykanie; : wiem, że znany w Jugosławii 
cję z Kairu Roberta Stephensa, który przekazu· - czy USA przestaną wysyłać broń do lzra E symbol 1250-P - to nic innego 
je skomentowaną relację z rozmowy przepro- ela, jeśli nie zastosuje się on do re-.i:olucjl; = jak Zastava · budowana na ba• 
wadzonej z mlnlstr!lm spraw zagranicznych - a jeśli nie podejmą takiej akcji sami, czy 5 zie polskiego Fiata. 

I 
ZRA, Mahmudem Riadem. poprą wspólną akcję ONZ, podjętą na wniosek = Mieć samochód, to jeszcze nie 
Amerykańska inicjatywa pokojowa na Blis· Rady Bezpieczeństwa, by zmusić Izrael do : wszystko. Trzeba go umieć pro-

kim Wschodzie bliska jest fiaska - powiedział wykonania postanowień rezolucji? il! wadzić. Eksponat a propos zna· 
minister. Po roku sporadycznych Inicjatyw dy- ; leźliśmy w pawilonie Stanów 

ii: 

plomatycznych, łącznie z ostatnią wizytą na Nawiązując do „rozwiązania tymczasowego" !iii Zjednoczonych, które wystąpiły 
Bliskim Wschodzie sekretarza stanu Williama proponowanego przez Amerykanów, Riad po- - niezależnie od oferty bandlo­
Rogersa, nikną nadzieje na osiągnięcie przy wiedział, że Egipt nie może się na nie zgodzić, : wej, z wystawą problemową 
pomocy Amerykanów porozumienia pokojowe- ponieważ zakłada ono częściowe wycofanie się § poświęconą technice kształce• 
go między Egiptem i Izraelem. czy to tym- Izraela, bez gwarancji wycofania całkowitego. • nla. Urządzenie zwane trenerem 
czasowego, czy też stałego. Efektem tego byłoby powstanie między Egip- E. samochodowym przeznaczone 

tern a Izraelem buforu z sil ONZ, co zmusza- jest dla początkujących kierow-

i ~~:;;~t~Ii:jf ej;;;;rJ~:;~f~::~lęt;;~1!~ łbobyl El. gsiptkdoarespJ:ketowsantla zafwi,:sazensia kognaia I i!t~:g:5~f :;~~i~i~~j~~ 
E w Egipcie coraz większe rozczarowanie. - da film odtwarzająey „rucho-
5 a rue" sytuacje na szosie. oświe· 
: n!i~~c';!'i!r!:.i:ar;:i~i";!~~!~aj~gn~a ;:::Y k:n:::: § }~~~a .:~::~c,,aie.k°:~~~~e mykaż~! 

utrzymać się przynajmniej do końca tego ro- : niby, ale jako urządzenie do 
ku, przemówienie prezydenta Sadata wygło- · w nleskończono~ć, a w efekcie do pogodzenia ,... badań testowych dla kierowców 
szone w ub. tygodniu stanowi ostatnie i naj- się z utratą obszarów, zagarniętych przez zawodowych. Tu zaś chodzi o 
surowsze z ponawianych przez Egipt otrzeżeń, Izrael. ! naukę, a nie o weryfikację U• 
Iż nie można oczeklwatl, aby zawieszenie og- Riad oawladczył następnie, że rozmowy z mlejętnoścl. 
nla trwało w nieskończonośtl, jeśli nie osiągnie USA będą podtrzymywane, chociat niczego się I • Wystawa, 0 której mowa; 
się rychłego postępu w kierunku rozwiązania, po nieb nie spodziewa. Jest imponująca, ciekawa, ale 
które doprowadziłoby do całkowitego wycofa· 1... przerażająca. Począwszy od 

I nla się Izraela. Na pytanie Stephensa Rlad odpowiedział, 
Relacjonując rozmowę z Riadem Stephens :le zawarty ostatnio radziecko-egipski układ 0 ! uczących zabawek dla malu· 

5
• stwierdza, że Rlad posunął się jeszcze dalej przyjaźni i współpracy nadał jedynie prawni\ chów, a kończąc na mlnlkom-

niż Sadat w krytyce polityki USA. Oskarżył formę Istniejącemu od dawna stanowi faktycz• puteracb zgromadzono na niej 
j ź wszelkie urządzenia służące 

: on Stany Zjednoczone, że nie udzielają u nemu. : szybkiemu I „bezbolesnemu" zdo 

i.mnnorunnn111un111iurunn111ruu111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111nn1111D1111111T bywaniu wled:i:y. Dlaczego prze.-

' niedzielę, pótnym 

W wieczorem zakończył 
się w Eplnay-Sur-Sei-
ue zjednoczeniowy 

. zjazd socjalistów. 
Kilkanaście minut 

przed północą ogłoszono, że 
większość głosów otrzymała re­
zolucja F. Mitterranda - ł3.926 
głosów, wobec 41.753, jakle pa­
dły na projekt rezolUcjl przedło­
żonej przez A. Savary•ego. Tym 
samym zakończyły się 3-dniowe 
burzliwe obrady kongresu zjed­
noczeniowego, który przyniosł 
- co nie ulega już wątpliwości 
- porażkę dotychczasowemu 
sekretarzowi i:eneralnemu, Alai­
nowi Savary•emu i byłemu se· 
kretarzowi generalnemu SFIO 
Guy l\iolletowi, natomiast za­
kończył się zwycięstwem długo­
letniego przywódcy Konwentu 
Instytucji Republikańskich, kan­
dydata do Pałacu Elizejskiego 
w 1965 roku, byłego przewodni· 
czącego Federacji Lewicy De· 
mokratycznej I Socjalistycznej, 
Francois Mitterranda. 

Zjazd zjednoczeniowy wykazał 
Jednocześnie raz Jeszcze głęboki 
podział partii socjalistycznej, 
dowiódł jej rozbicia na różne 
tendencje I odłamy, które w 
zależności od sytuacji zawierają 
między sobą mniej lub bardziej 
trwale sojusze. 

Powstaje więc pytanie, czy I 
w jakim stopniu nowa partia 
socjalistyczna, powstała na zjet• 
dzle w Epinay-Sur-Seine, stano­
wi partię polityczną, w pełnym 
tego słowa znaczeniu, a w jakim 
stopniu stowarzyszenie czy zrze-
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szenie różnych polityków I 
działaczy; reprezentujących rót· 
ne tendencje? Na Ile ta nowa 
partia będzie zwarta I zjedno· 
czona oraz potrafi skupić wo· 
kół siebie nowe rzesze zwolen· 
ników? F. Mitterrand w swym 
przemówieniu wyraził nadzieję, 

zależetl będą w znaczneJ młe· 
rze od osobowości nowego se• 
kretarza generalnego partii so­
cjalistycznej, od tego, w jakim 
stopniu zdoła on zjednoczyć 
różne tendencje panujące w 
partii. 

W centrum dyslmsjl w Epl• 

Zjednoczenie 
niekomunistycznej 

lewicy francuskiej 
że jej szeregi uda się zwiększyć 
z osiemdziesięciu tysięcy w 
chwili obecnej, do dwustu ty­
sięcy w przyszłości. Truduo 
dziś przewidywać, na ile jest to 
realne. 

W środę wieczorem odbędzie 
się pierwsze posiedzenie komi­
tetu dyrel(torialnego, który wy­
bierze swe biuro I sekretariat 
oraz •sekretarza generalnego. 
Zdaniem obsei:watarów, na~­
wlększe szanse na zajęcie tego 
stanowiska ma Francols Mit­
terrand, ale z uwagi na podział 
panujący w łonie partii socjali· 
stycznej trudno w tej sprawie 
cokolwiek przewidywać. Panu­
je opinia, że przyszłe losy partii 
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nay-Sur-Seine znalazł się pro­
blem jedności lewicy francu· 
skiej i kwestia sojuszu partii 
socjalistycznej z FPK. Faktem 
jest, że w zasadzie nie było 
głosów wypowiadających się za 
współpracą z centrum. Koniec.i:­
ność Jedności lewicy wynika 
bowiem z realnego układu sił 
politycznych we Francji. Dlate­
go też żaden poważny polityk 
opozycji nie może pozwolić SO• 
bie na negowanie konieczności 
sojuszu partii socjalistycznej z 
komunistami. Jeden z czoło· 
wych działaczy partit stwierdził 
że „lewica potrzebuje poparcia 
partii komunistycznej, by móc 
ewentualnie dojść do władzy''. 
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Przegłosowanie rezolucji kod· 
cowej Mermaza - l\Iitterranda 
dowodzi, Iż zwyciężyła koncep­
cja tego ostatniet;o, który wy­
powiada się za jednością lewi• 
cy, ale na zasadzie przywróce­
nia w jej łonie tzw. „równowa­
gi wewnętrznej". Głosi ona, że 
partia socjalistyczna natych• 
miast nawiąże rozmowy z par· 
tią komunistyczną w sprawie U• 

tworzenia ewentualnego wspól­
nego rządu, ale sprecyzuje swe 
stanowisko w tej sprawie do­
piero na nadzwyczajnym zje· 
ździe na początku 1972 roku. 
Jednym słowem, uzależnia zgo­
dę na wspólny program rządo­
wy od rezultatów dyskusji, któ· 
re się tymczasem przeprowa· 
dzl. Rezolucja dopuszcza współ­
działanie socjalistów i komu­
nistów w konkretnych bieżą· 
cych sprawach. 

Trudno już dziś wyciągać 
wnioski ze zjazdu w Epinay­
Sur-Seine. Jedno jest pewne, i:t 
podjęta na tym zjeździe kolej­
na próba przezwyciężenia po· 
działu lewicy niekomunistycz­
nej zakończyła się powodze~ 
niem. Nie oznacza to jednak 
Jednośei lewicy, czy nawet jed· 
noScl lewicy niekomunistycznej. 
Być może, Jedność taką uda się 
stworzyć wokół konkretnego ce· 
lu, zastąpienia obecnej "\Ylęl(szo­
ścl rządowej - którego osiąg­
nięcie wymagać będzie ścisłego 
współdziałania całej lewicy. W 
tym kontekście wybory parła· 
mentarne w 1973 r. stwarzają po• 
myślne perspektywy. 

z. W ASILEWSltl 
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rażająca: tu sl41 nie czyta praw­
dziwych książek, nie sylabizu­
je „Ala ma kota". Tu trzeba 
naciskać odpowiednie klawisze. 
Niestety to nas czeka, a od­
rzucając przestarzale sentymen­
ty, jest w tym ogromny sens. 

Po raz pierwszy na ta"gacb 
pojawila się firma Coca-Cola 
Ex port Corporation. Histo-
ria tej owianej nimbem 
wielkiego businessu firmy 
warta jest osobnych kilku­
nastu Wierszy. By rozpalitl cie­
kawość naszych czytelników, 
tym razem tylko jedna anegdot­
ka. Otóż w koncernie Coca-Cola 
(bo jak Inaczej nazwa.i ten fe· 
nomen, który produkuje od ro­
ku 1886 napój, który podbił ca­
ły świat, a poza tym mnóstwo 
Innych rzeczy, i zatrudnia w 
sumie 400 tysięcy ludzi), otóż 

w tej firmie pełną receptlll'ę 

zna tylko dwu panów. Mieszka­
ją oni w Atlancie, stan Georgia 
- USA I dosyłają firmie dzia­
łającej w Rzymie, zaledwie 10 

procent składników potrzeb· 
nych do otrzymania ekstraktu 
Coca-Coli. Te dziesięć procent 
to wielka niewiadoma. I znako­
mita reklama. 

L s. 

Około Jednego mll1ona człon­
ków i kandydatów czeka na 
mieszkania spółdzielcze. TYm 
większej wagi nabiera Właści­
wy rozdział tych mieszkań. 
Problem ten był przedmiotem 
kontroli NIK w 34 spółdzłel­
nlach mieszkani01Wych w 9 
W()jewództwach oraz w Wa.r­
sza.wie, LO'dzi ł Krak&Wie. 

Kmltrola wyka·zala, że w 
wielu wypadkach nie prze­
strzeg&no obowiązujących kry. 
teriów i zasad rozdziału 
mieszkań. Stwierdzono, że po. 
r<>zumienia wstępne spółdzlel• 

z dużym sceptycyzmem przy• 
jęto w NRF utworzenie w ub. 
sobotę w Duesseldorfie nowej 
partii skupiającej glównle byłą 
prawicę FDP z Sieg!rledem 
Zoglmannem na czele, pn. 
Deutsche Union. Większość 
dzienników zachodnioniemiec• 
kich już w tytułach podkreślał 
że nikt nie daje nowo utworze· 
nej partii wielkich szans. Prze• 
wodnlczący „Deutsche Union" 
zoglmann określa partię jako 
„patriotyczne centrum, stojące 
jednakże na prawo od CDU". 
zoglmann w krótkim wystąp1e· 
niu przedstawił program swojej 
partii, będący w zasadzie pow• 
tórzeniem tego, co reprezento• 
wala dotychczas prawica FDPt 
pn. „Akcja Narodowo-Liberał• 
na. Celem „Deutsche Union" -
według oświadczenia Zoglman• 
na - jest walka przeciwko o­
becnej koalicji bońskiej. 

Nowa partia oferowała Jut 
sojusz wyborczy partii chadec· 
kiej CDU. Jednakże rzecznik 
CDU Wilii Weiskirch oswiad· 
czyt, iż jest zupełnie niepra W• 
dopodobne, ab;)i jego partia wy~ 
raziła zgodę na ten sojusz. 
i.Deutsche Union" występuje 
także przeciwko układom U• 
wartym przez NRF z Polską ł 
ZSRR. Nowa partia liczy juł 
obecnie 2000 członków. 

z. Kustoslk 

ne były przez za.kła.dy dopte. 
ro po wybudowaniu budyn­
ków. W efekcie zamiast bar· 
dzo P<>trzebnych mieszkań ty­
pu M-3 zakła.dow.I proponOIWa­
no mieszkania typu M-5, któ­
re nie mogły być zasiedlone. 
Stwierdzono np., te zarządy 
spółdzielnl nie ptl'rozumlewały 
się z członkami spółdzielni 
w sprawach l<>kalizacJi miesz­
kań przed doki<>naniem przy. 
działu. 

Jak Wiadomo, spółdzielnie 
posiadaj!\ rezerwy na tzw. 
przydziały przyśpieszone. Ale 

Uchybienia w rozdziale 
mieszkań spółdzielczych 
ni z czlonkamł dotyczące 
przydziału mieszkań obejmo­
wały zbyt często mniejszą 
liczbę mieszkań, niż przewi­
dziano do uzyskania w da· 
nym =ku według programów 
bud<>wnictwa. P<>wsta.wala 
więc sytua.cJa, te można było 
z tej „nadwyżki" przydzielać 
mieszkania po.za kolejnością, 
co mogło &przyjać naruszaniu 
obowiąznjących zasa.d. 

W szeregu wypadkĄw 
stwJerdzono niedostosowanie 
struktury mieszkań "l'Óldzlel­
ezych d<> potrzeb, a więc 
ilości ł wielkości -inleszka'fl do 
wielkośei rodzin. Spółdzielnie 
- bywało - nie domagały się 
nadsyła.nia danych o stanie 
rodzinnym przed programowa­
niem bud1JW111ictwa, a często· 
wykazy kandydatów nadsyła. 
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przy rozd01ale ,tej rezerwy nie 
przestrzegano głównej zasady, 
te mies2kanla w trybie przy. 
śp;es.zonym otrzymują tylko 
tacy członkowie spółdzielni, 
którzy przebywają w bardzo 
złY<'h warunkach. 

Niedostateczne także spraw­
dzanie wia.rygodności danych 
przedstawianych we wnfos­
kaeb o przydział mieszkania, 
prowadzlk> niekiedy do przy. 
znawania mieszkań o wiek­
suJ powlerzcbnl niż uzasad­
n1aly to warunki rodzinne. 
Decydująca ro\a spolecznycb 

k<>mlsj1 ml~:tika.nl<YWycb w 
ustalaniu kole)nośei ł opinio· 
wania przydzlalu mieszkań nie 
była w pełni uwzględniana 
przez niektóre zarządy spół­
dzielni mieszkaniowych. 
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Atrakcje finiszu piłkarskiego 
Niezwykle atrakcyjnie prze• 

biega finisz pilkarslcich rozgry­
wek ekstraklasy i II ligi. 

w najbliższej kolejce spotkań, 
g~ie szczególnie Hutnik będzie 
miał cięką przeprawę w Raci­
borzu z zagrożoną spadkiem 
Unią. Od wyniku tego spotkania 
wiele będzie zależało. Nie trzeba 
iednak chyba przypominać, że 
najwięcej będzie zależeć od sa­
mych piłkarzy LKS, szczególnie 
w tych dwóch ostatnich spotka­
niach. 

I rzeba wykorzystać olbrzyrńią szansę 
Trampka~ze 

MKS Pabianice 
na druvim miejscu 
UJ Polsce Zacięty finisz zabrskiego Gór­

nika przyniósl spodziewane rt!· 
zultaty. Górnicy zrównali się już 
z Legią dużymi punktami i od 
pierwszego miejsca w tabeli 
dzieli ich tytko gorsza różnica 
bramek. Jutro w Warszawie 
dojdzie do bezposredniego poje· 
dynku tych dwóch drużyn, któ­
ry powinien wiele wyjaśnić. 
Górnik grać jeszcze będzie u 
siebie z ROW i n'a wyjeżdzie ze 
Stalą Mielec, a Legia na wy­
jeździe z Wisłą i u siebie z 
Zaglębiem Sosnowiec. Chyba 
trudniejsze spotkania czekają 
Górnika, gdyż ROW zagrożony 
Jest spadkiem, a mielecka Stal 
jest na swoim boisku wyjątko· 
wo niebezpieczna. 

LKS „uszczkną!" punkt Hut­
nikowi, w czym główna zasługa 
starachowickiego Staru. Stąd w 
tabeli prowadzi Odra, mając 
dwa punkty przewagi nad dru­
gim LKS, do którego z kolei 
Hutnik ma punkt. Oto ostatnie 
mecze czekające te trzy drużY• 
ny. 

20 bm. Odra - Star, Unia -
Hutnik. Sląsk - LKS. 

27 bm. Hutnik - Sląsk, Zaw1· 
aza - Odra, LKS - Olimpia. 

Naszym zdanlem kwestia 
awansu powina się roztrzygnąć 

TOTO-LOTEK 

: 22, 24, 28, 37, 41, 48 
dod. 49 

„KUKUŁE'CZKA" 

7, 16, 17, 18, 30, 31 
dod. 32 

1 KO~COWKA BANDEROLI 

Włókniarz Pabianice nie da 
sobie już chyba odebrać awan­
su do II ligi. Po zwycięstwie 1 :O 
nad Lublinianką, pabianiczanie 
mają czteropunktową przewagę 
nad tym zespolem i do rozegra­
nia jeszcze dwa spotkania -
w Kraśniku ze Stalą I u siebie 
z warszawską Polonią. Trudne 
to będą spotkania, trudniejsze 
niż ma Lublinianka, kórą cze­
kają jeszcze mecze u siebie z 
OZOS Olsztyn i na wyjeździe z 
Sokołem Sokółka. 

Jak widać drużyny naszego 
okręgu spisują się dobrze i 0-1 
czekiwać należy upragnionych 
przez łódzkich i pabianickich 
kibiców awansów. (ms) 

(Dokońozenie ze st.i-. 1) 
przez nich WYitliki. Uczęs:oczając 
niemail na wszysbkie spotkania 
widzę jak chłopcy grają ambit­
nie i jak się mówi po sP-O<rto. 

Tu IHadrqt . 
Wczoraj nadeszła z Madrytu 

radosna wiadomość. Zwycięstwo 
odniósł jeszcze jeden z na­
szych bokserów, a mianowicie 
Tomczyk, który w wadze piór· 
kowej pokonał reprezentanta 
Grecji Carourlsa. 

w tej samej wadze Sokołow 
(ZSRR) wyeliminował Ruzickę 
(NRF), Pometcu (Rumunia) wy­
grał z Llndberglem (Finlandia), 
a Carrara (Wiochy) pokonał 
Enzingera (Austria). 

Drugi nasz reprezentant Jaku­
b<>wskJ w wadze lekkopółśred­
niej w pierwszej minucie 
I rundy znokautowaJ Szweda 
Svenssona. 

wemu - ;;Z zębem"; Jedmocześ­
nie tnzeba przypomnieć, że mo. 
żerny liczyć jecly.nie i wyłącz­
nie na własne sily - to je.st 
na dobrą grę piłkarzy 1 na do· 
ping kibiców sportO'WY'Ch. 

W czasie spotk.amia dwaj pił­
karze LKS Guwwski 1 Ostal­
czyk, w im.leni.u calej druż)llll;\'., 
wręozyll B. Koperskiemu t J. 
Chabelskiemu wiązarliki kwia. 
tów, dzi~utiąc za serdeczne 
ustoownkowanie się do zagad­
nień spo.rtowy•ch, a w tym 
szczegóLnym wypadlku - do lo­
s.u drużyny pttkarskieJ LKS. 

Mszyca poiwiedzia~, że wierzy 
w zwycięstw<> j że WSZY\SCY p11-
karze Liczą na silny dopLng 
swoich kibiców na stadiOlll.ie we 
W.roctawlu. Sllc.zery i dobry do­
ping mobj,li<Zuje zawodnika do 
dania z siebiie maksimum wy. 
sl.l:ku. 

Trener Walozalk zapew!ll.ił, że 
drużyna waJ.ozyć będizie bardzo 
ambitnie. Na<tornJ.a.st wielce 
~l'zywdzą.ce są wieścl., że zespól 

Wydarzenia tygodnia 
Ożywiony ruch panuje na sta• 

dianach w kraju 1 na świecie, 
Pasjonujemy się bokserskimi 
mistrzostwami Europy, w pełni 
jest sezon lekkoatletyczny, ko­
larski, zbliżają się do końca 
rozgrywki mistrzowskie w piłce 
nożnej. 

W imprezach o charakterze 
międzypaństwowym 1 międzyna­
rodowym dobrze spisali się w 
ubiegłym tygodniu Polacy, Uda­
nie wystartowaliśmy w bokser­
skich mistrzostwach Europy, 
wysokie zwycięstwa (86 :49 ko­
biety i 143 :79 mężczyzni) odnie­
śli nad Bułgarią polscy lekko­
atleci. Dodać tu także należy 
20 rekordów Polski pobitych 
przez łuczników na mistrzo­
stwach okręgów: warszawskie­
go, rzeszowskiego i poznańskie­
go - a obraz ubiegłego tygo­
dnia będzie już pelny. Pomijam 

tu specjalnie rozgrywki pilkar· 
skie, o których piszemy w in• 
nym miejscu. ' 

Rok bieżący upływa jak wia­
domo pod znakiem przygotowań 
do przyszłorocznych Igrzysk 
Olimpijskich, stąd ze wzmoże· 
nym zainteresowaniem obserwu· 
jemy występy polskich sportow­
ców, szczególnie w walce z zagra­
nicznymi rywalami. Jak dotych­
czas spisują się oni nieźle. Pe­
wien postęp wykazują lekka 
atletyka, kolarstwo, jednak z nie­
pokojem obserwujemy pewien 
regres w szermierce, podnosze· 
niu ciężarów, chociaż sytuacja 
w tej dyscyplinie będzie jasna 
dopiero po finałach mistrzostw 
Europy. w sumie perspektywy 
przedolimpijskie nie są dla nas 
zbyt obiecujące. 

'A oto kilka ciekawszych wy-

ników wybranych spośród wielu 
Imprez, które odbyły się w Lo· 
dz! w ubiegłym tygodniu. 
Już drugie kolejne zwycięstwo 

odnieśli żużlowcy łódzkiej 
Gwardii. Tym razem pokonali 
oni Stal Gniezno 47 :31. Czyżby 
więc początek dobrej passy łódz­
kich żużlowców? 

Zebrani w Helenowie kibice 
z ciekawością oczekiwali na za­
kończenie wyścigu szosowego 
Warszawa - Lódź o puchar 
„Głosu Pracy". Startowa! tu 
przecież sam Ryszard Szurkow­
ski, dwukrotny zwycięzca Wy­
ścigu Pokoju. Niestety, tym ra­
zem mistrz by! dopiero piętna­
sty. Duże nadzieje należy wią­
zać tu ze świetnie spisującym 
się w tym sezonie Jezierskim 
(Sarmata Warszawa), który wy­
grał ten wyścig. (s) 

I 

nie chce wejść do pierwszej li­
gi. Tego rodui.ju ro·zpowszecn. 
niane infarmacje są bardzo 
krzywd<Zące nie tylko samych 
piil;ka·rzy, ale 1 dziala"OZy. Pil· 
krurze zdają sobie całkowicie 
sprawę z olbrzymie.j odpowie­
d·z.ia lnoścJ jaka na nich spoczy. 
wa i z tym większą am.bLcią 
grać będą w niedzielę we Wro­
clawiu. 

W. Zatke pr.zypomniał, że 
w <>statinich sp-o1lkaniach LKS 
grai rzeczywiście d-Ollrze i ba-r­
d·zo ambitn.ie. Momentem prze­
lom~wym był chyba wyg·ra,ny 
p.rzez LKS mecz z Huti!1.lkiem. 
Dolo:!:one zostamą wszelkie wy­
silk.I. i starania by w niedzielę 
na wydzielonych sel<torach 
mogło znaleźć się jak naJ·wię­
cej kibiców spol'tOwych przyby. 
łych z naszego miasta. Będą oc. 
gaJil.ilzowa.ne liczne wycieoz.ki 
i ci wszy·scy, którzy zechcą 
2o·baiczyć niedzielinY mec.z, 
bez klopotu będą mogli u~ać 
się do Wll'ocławQa. 
Może więc po trzyletniej 

przerwie, tera.z nasi ambllńni pil­
krurze sprawią nam wres:oc1e 
radość i będziemy niebl!.wem 
obchod:zdć w Lodzi wle.llkie świę­
to spOII'towe z okazji ba.rdzo 
ome~>wamego awansu LKS do 
ekstraklasy pillkarstwa pol.&kie­
~. a. ~ 

Zb. Cytrynia k 
na trzecim miejscu 

wczorajszy etap Bałtyckiego 
Wyścigu Przyjaźni wygrał I. 
Moskalow. Trzeci był na me­
cie Zb. Cytrynlak z młodzieżo· 
weJ reprezentacji Polski. Na 7 
miejscu znalazł się B. Kręczyń­
slci. Jeden z lotnych finiszy 
wygrał kolarz z LZS Pawliko­
wice Jerzy Bylicki. 

Liderem jest T. Mycek z re­
prezentacji MON, W klasyfika­
cji drużynowej prowadZ!l ko­
larze ZSRR. 

We Wrocławiu rozegrano mi• 
strzostwa SZS trampkarzy. W 
meczu o pierwsze miejsce piłka· 
rze MKS Pabianice zremisowali 
z MKS „Agrikola" Warszawa 
0:0, ale w rzutach karnych lepsi 
byli warszawiacy, którzy wy• 
grali ostatecznie f :2. Mecz o 
trzeeie miejsce między MKS 
;,Lodzianka" I MKS ,Juvenia" 
Wrocław zakończył się zwycię•. 

stwem łodzian 4 :o. 

Trenerem zespołu MKS Pa• 
bianice jest mgr z. Małolepszy, 

a MKS ;,Lodzianka" p. J. K~ 
rzeniowski. (m) 

Najmłodsi 
mistrzouiie 
rakietlJ 
Zakończona została spartakla· 

da młodzieżowa w tenisie ziem· 
n?'m· W grze pojedyńczej chłop• 
cow zwycięży! B. Wasiak a w 
grze dziewcząt K. Stasiakówna. 
W grze podwójnej cblopców1 
St. Woźniakowski I B. Wasiak: 
po pięknej grze pokonali star­
szych wiekiem rywali Rozparę t 
Nowickiego. w grze podwójnej 
dziewcząt zwyciężyły: Stasia­
ków na i E. Nowakowa. · 

Klasyfikacja klubowa t) MKT 
- 86 pkt., 2) LKS - 39 pkt. 
3) Start - 21 pkt. Kierownik 
klubu MKT T. Woldanowski za· 
dowolony jest z formy mło· 
dych tenlsistów łódzkich. Wy­
różnia on, pięknie · grającego si. 
Woźniakowskiego oraz B. Wa• 
siaka, · 



Urzędy stanu cywilnego przyj­
mują codziennie mnóstwo lme­
resantów, którzy proszą o odpi­
sy aktów stanu cywilnego. Cho­
ciaż w świetle istniejących za­
rządzeń wiele odpisów jest nie­
potrzeb11ych, niemało instytucji 
nadal domaga się ich jako za­
łączników. 

USC Lódź-Sródmieście, naj­
większy w Lodzi wydaje rocz­
nie ok. 70 tys. różnych odpisów 
akt. Tymczasem w wielu wy­
padkach wystarczyłoby spisanie 
fanych z dowodu osobistego. W 
innych należałoby posługiwać 
się odpisami otrzymanymi z 
powrotem z wielu Instytucji. 
Odpisy akt powinny być zwra­
cane np. przez szkoły, które 
przedtem mogłyby dokonać 
Własnych odpisów. Niestety, nie 
ma komu się tym zająć . Latwiej 
przecież zatrzymać u siebie akt 
wydany przez USC. Tylko USC 
Lódź-Polesie wydało w okresie 
od stycznia do maja br. 10 tys. 
odpisów aktów urodzenia dla 
szkół. 

Zdarza się, że niektóre insty­
tucje np. ZUS, nie chcą respek­
tować wcześniej pobranych od­
pisów np. aktu małżeństwa. Pe­
tent pr1ychodzl więc po nowy 
odpis. USC Lódź-Sródmieście 
wpadł na świetny pomysł. W 
takich przypadkach przyklada 
się po prostu na tym odpisie 
pieczątkę informującą, że aktu· 
aJuy stan faktyczny jest zgodny 
z aktem. Sprawę zalatwia się od 
ręki. Tym sposobem załatwia 
się ok. 500 osób miesięcznie. 
Inne USC np. Polesie czynią 
podobnie odpowiednie adnota­
cje. 
Ponieważ dowody osobiste nie 

zawierają niektórych danych z 
akt USC wydaje się, że byłoby 
słuszne, aby Urzędy Stanu Cy­
wilnego zostaly uprawnione do 
czynienia notatek uzupełniają­
cych w tychże dowodach na po­
dobnych zasadach jak to jest z 
przystawianiem pieczątki o za­
warciu małżeństwa. Jeśli chodzi· 
o instytucje, dla których dane 
z akt Stanu Cywilnego są nie­
zbędne. to można by sprawę za­
łatwić w inny sposób. W od­
powiednich formularzach po­
winno umieszczać się rubrykę 
z danymi, które USC mogłyby 
odręcznie poświadczać bez po· 
trzeby dokonywania wypisów z 
akt. 

Naleźaloby jednak częśclel 
wykonywać odpisy we własnym 
zakresie w poszczególnych in· 
stytucjach, a następnie akta 
zwracać właścicielom. Powie· 
dział nam kierownik USC Lódź· 
-Polesie, że na każdym odpisie 
aktu odciska pieczątkę! która 
brzmi: „Zgodnie z oko niklem 
Prezesa Rady Ministrów z dnia 
S.9.1956 r. (M.P. Nr 71, poz. 883) 
urzędy I instytucje państwowe, 
jednostki gospodarki uspołecz­
nionej, związki zawodowe, w 
zakresie współdziałania z orga­
nami administracji państwowej 
powinny po sprawdzeniu i Od• 
notowaniu danych w niniejszym 
odpisie zwrócić go przedkłada­
jącej osobie". Niestety nie zda­
rza się to nigdy ..• 

W okólniku 181 Prezesa Rady 
Ministrów z -1953 r. mówi się 
też o tym, że petenci sami mo­
gą sporządzać potrzebne wypisy 
z posiadanych akt I potwierdza~ 
je w miejscu pracy. (Kas.) 

WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Stra:t Pożarna 08, 666-41, 

499-90, 
POllotowle Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, łOO·OO, 

TEATRY 

os 
595-55 
257·11 

09 
500-00 

WIELKI - godz. 17.30 ;,Faust" 
POWSZECHNY - godz. 11 „za­

topione królestwo" 
NOWY godz. 19.15 - Wy-
stępy Pantomimy Wrocław· 
slciej 

MALA SALA - godz. 20 1,Cie· 
nie" 

JARACZA godz. 15 „Król 
Edyp", godz. 19 „Czajka" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Gwał· 
tu, co się dzieje" 

OPERETKA - godz. 19 ·t· eh, 
Nicole" (dozw. od lat 18 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. 11 „Szew­

czyk Dratewka" (scena let­
nia w ZOO) 

ST „77" - godz. 20.30 „Hom­
mage a Appo!llnaire". 

FILHARMONIA (Narutowicza 
20), godz. 19.30 Koncert ka· 
meralny. Recital fortepiano­
wy Aleksandry Utrecht. W 
programie: J. S. Bach - Prt>· 
ludium i fuga d-moll z t. n. 
Preludium i fuga As-dur z t. 
I, Preludium i fuga a-moll 2 
t. II, Preludium i fuga G-dur 
z t. I, S. Rachmaninow 
Wariacje na temat Cerelliego. 
Fr. Schubert - Moments mu­
sicaux op. 94, K. Szymanow­
ski - III sona ta op. 36. 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Wieckowskiego 33) 
gpdz. 11-19 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 12-18 

BTSTORll RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 9-16 

BISTORll WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. J0-17 

EWOLUCJONIZMU ur. (Park 
Sienkiewicza> godz. 10-17 

Statystyka jest dobra na wszystko. Na optymistyczne 
prognozy wakacyjno-wypoczynkowe łódzkich dzieci. We· 
dług danych Kuratorium, z różnych form wakacyjnego la­
ta skorzysta w tym roku 116 tys. młodych obywateli w 
wieku od 1 do 16 lat, co stanowi 75 proc. ogółu upraw­
nionych do tego rodzaju świadczeń, dzieci. 

C 
zy jest to dużo czy ma· 
!o? Według skąpej łódz­

kiej miarki, ocenia ste 
akcję na zakrojoną z 
rozmachem, choć w po­
równaniu z innymi o­

śroćkaml przemysłowymi kra­
ju nawet ta ilość nie wygląda 
imponująco. 

Może też zdarzyć się, że owe 
116 tys. pokryje się nie tyle z 
taką właśnie ilością małych u­
czestniltów wakacyjnego Jata, Ile 
z liczbą wykorzystanych miejsc, 
na które to miejsca jedno dziec­
ko pojedzie dwa razy, a dru· 
gie wcale. Nie pojedzie, bo al­
bo lista zapisów zostanie j u7 
zamknięta, albo nie będzil' 
miało pieniędzy na obowiązko­
wą, chqć niewielką opłatę, al· 
bo wreszcie zabraknie normal­
nej, rodzicielskiej troski o to 

aby dziecku umożliwić skorzy. 
stanie z kolonijnej szansy. 

Ile takich potrzebujących wa· 
kacyj nej opieki uczniów i u­
czennic pozostanie w mieście. 
w warunkach nierzadko naj· 
trudniejszych z trudnych - nie 
wiadomo I najprawdopodobruej 
wiadomo dokładnie nie będzie. 
Systematycznej ewidencji bo­
wiem nie prowadzi się. Nawet 
szkoły, bez adnotacji których 
na karcie kolonijnej UC?:ma 
wyjazd jest formalnie niemo­
żliwy, J które tą drogą mogly­
by taką ewidencję prowadzić, 
gdyby Kuratorium tego żąaa­
ło - nie bardzo są władne p11-
nować nad rozdziałem kolonii· 
nych miejsc przypadających i 
różnych, bo nie tylko szkol­
nych, ale i resortowych ośrod· 
ków. W praktyce więc od wie· 

Wviuzd dzieci na kolonie 

Pierwszy pociąg 19 bm 
17 bm. na stacji Lódź-Kaliska uruchamł>O się kolonijny 

punkt informacyjny, któ'ry czynny będue od go.dz. 5 do 23, 
tel. 398-80, wewn. 400. W okresie powrotów punkt czynny 
będzie przez całą dobę. z kalendarzyka wyjazdów wynika, 
że pierwsze pociągi kolonijne odjadą 19 bm. - o 8.25 w 
kierunku Zakopanego, o 20.18 w kierunku Ka.mienia Pomor­
skiego i o 22.44 w kierunku Jeleniej Góry. Odjedzie nimi 
ok. 3 tys. dzieci. Qo 18 bm. wyruszy z Lodzi w sumte 18 
pociągów specjalnych do stacji docelowych: Kołobrzeg, 
Gdynia, Slupsk, Jasło, Szklarska Poręba, Nowy Targ, Trze­
biatów, Darłowo, Kraków, Krzyz, Kamień Pomorski. w su. 
ntie odjedzie ok. 16 tys. d'Łiecl. W tym czasie 67 grup, li­
czących w sumie ok. 7 tys. dzieci oraz niemal drugie tyle 
młodzieży na obozy ZMS I OHP odjedzie pociągami nor­
malnego kursowania w zarezet'WOWa.nych wagonach, W dru­
gim turnusie będue więcej pociągów nadzwyczajnych - bo 
20. Powroty pierwszego turnusu rozpoczną się 10 lipca 
I trwać będą do 30 lipca. \Vyja.zdy na li turnus potrwaJą 
od 11 lipca do 5 sierpnia. 

W tym roku „Orbis" gwarantuje dla każdego pociągu 
specjalnego konwojenta, najczęściej pracownik& PKP. Rola 
konwojentów jest ważna s:rozeg6lnie w pDdróżach powrot· 
nycłl. Chodu o to, aby informowali on.i w czasie drogi sta· 
cje etapowe o zbliżaniu się pociągu i przezuaczonycn ala 
poszczególnych gru.P młodzieży przedziałach, a takte o 
swoim miejscu. w poprzednich lata-eh było sporo kłopotów 
z łok1>waniem dzieci w pociągach na poszczególnych &ta• 
cJach. 
Ważne Jest także zaopatnenie przeJeżdźającyeh grup w 

napoje - wodę z miętą, czarną kawę, het>batę itp. Wydaje 
nam się, że n.le moina. Jiez~·ć wyłącznie na bufety stacyJne. 
Organizatorzy k.<llonii z zakładów pracy zaopatrzyli się, jak 
nam wiadomo, w duze termosy, które zabierają ze sobą. 
Dobrze byloby1 >Oby takimi termosami dysp1>nowali także 
organizatorzy, reprezentujący władze szkolne. 

Pod adresem rodziców, jak zwykle, apel, aby przy od­
Jazda.ch wykazali zdyscplin<>wanle i nie wchodzili do wa­
gonów. Zbiórki rodziców z dziećmi odbywać się będą na 
placu przy Al. Unli. Dotychczas kolej nie przekazała jesz. 
cze kalendarzyka p1>wrotów. Rt>dzice muszą więc być w 
stałym kontakcie z organizatora.mi kol"<>nil, aby dowiedzieć 
się o tyeh terminach. 

Wa:bna Jest łnfonnacja, f:e są jeszcze WOLNE MIEJSCA 
NA II TURNUSIE KOLONIJNYM. Dotyczy to zwłaszcza Wi­
dzewa 1 Polesia, które w sumie dysponują 120 miejscamJ. 
Rodzice powinni jak najszybciej kontaktować się w tej 
sprawie z dzielnicowymi inspektorami oświaty. (Kas.) 

ŁODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-20 (kasa 
czynna do godz. 19) 

KI N A 

BAI.TYK - i.Milion za t.aure" 
od lat 14 (poi.) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

LUTNIA - „Milion za t.aurę" 
(poi.) od lat 14 godz. 16, 18, 20 

POLONIA - „Dzięciol" Od lat 
16 (poi.) godz. 10, 12, Ił, 16, 
18. Przegląd dawnych filmów 
polskich: „Zapomniana me· 
!odia" godz. 20, 21.30 

WISLA - „Nowa misja korsa­
rza" od lat 11 (franc.) godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Pogromca zwie• 
rząt" od lat 14 (rum.) godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

ZACHĘTA - „Hibernatus" od 
lat 11 (franc.) godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

STYLOWY-LETNIE - „Hrabina 
z Hongkongu" (ang.) godz. 
20.15 (klno czynne tylko w 
dni pogodne) 

TATRY-LETNIE - •• z zimną 
krwią" (USA) godz. 20.30 (ki­
no c1ynne tylko w dni po­
godne) 

STYLOWY - „Sklep z mo<lel­
k&:nl" -Od lat 16 (USA) godz. 
15.30, 17.45. Projekcja DKF -
godz. 20 

S1'UDIO „życie, milo~<!, 
śmierć·' od lat 18 (franc.) g. 
17.15, 19.30 

ADRIA - Po7egnanle z tytu­
łem - „Piękny Antonio" od 
lat 18 (Wł.) godz. 10, 12, U, 
16. 18, 20 

TATRY - .• Ucieczka King-Kon­
ga" od lat 11 (jap.) godz. 10: 
12.30, Bajki: ,Skarby sezamu" 
godz. 15, „Krzyżacy" od lat 
11 Cool.) godz. 16, 19.15 

CZAJKA - „Film z czarującą 
dziewczyną" od lat 16 (rum.) 
godz. 17, 19 

DKM - „Akcja Brutus" od lat 
14 (oni.) llodz. 16.30. 19 

ENERGETYK - nieczynne 

KOLEJARZ - nieczynne 
LDK - „Kardiogram" od lat 

16 (poi.) godz. 15.15, 17.30, 
19.45 

GDYNIA - i.Gwiazda Polud· 
nla" od lat 11 (ang.) godz, 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

HALKA - „Partyzant z Lelej· 
skiej Góry" od lat 16 (jug.) 
godz. 16, 18, 20 

1 l\fAJA „Okna czasu" od 
lat 14 (węg.) godz. 16, 18, 
„Dziewczyna" od lat 18 (węg.) 
godz. 20 

LĄCZNOSC - „Shalako" od lat 
14 (ang.-franc.) godz. 18 

IULODA GWARDIA - „Królew· 
na z długim warkoczem" od 
lat 7 (bajka, radz.) godz. 10, 
12, 14, 16, „Powrót syna mar· 
notrawnego" od lat 18 (cze· 
chosłowackl) godz. 18, 20 

MUZA - „Komisarz Pepe" od 
lat 16 (wł) godz. 15.30, 17.4:l, 
20 

OKA - „Dziewczyna na Jeden 
sezon" od lat 16 (rum.) godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

POLESIE - „Boom" od lat 18 
(ang.) godz. 17, 19 

POPULARNE - „żegnaj Gui­
sary" od lat 14 (radz.) godz. 
17, „Wkrótce będzie koniec 
świata" od lat 18 (jug.) 18.45 

PRZEDWIOSNIE - „Nie'imler­
telny Flip i Flap" od lat li 
godz. 16, 18, 20 

POKOJ - „Legenda" od lat 11 
(poi.) godz. 16, 18, 20 

PIONIER - „Popierajcie swe­
go szeryfa" od lat 11 (USA) 
godz. 16, 18, 20 

REKORD - „Niezawodni przy­
jaciele" od lat 11 (rum.) IL 
10. 12, 14, 16, „Nie ma powro­
tu, Johnny" od lat 16 (poi.) 
godz. 18, 20 

ROMA - „100 karabinów" od 
lat 15 (USA) godz. 10, 12.15. 
14.30. 17, 19.30 

SOJUSZ - „Ucieczka w kaj­
danach" od lat 14 (USA) g. 
17. 19 

STOKI - ;,Isadora" od lat lG 
(ang.) godz. 17, 19.30 ~ 

' DZIENNIK ŁODZKI nr. 140 (7112ł 

lu nieuchwytnych dla kontroli 
czynników zależy, czy dziecko 
jedzie na kolonie raz, czy dwa 
razy, co w warunkach łód1-
kich ograniczonych środków na 
kolonijne cele, nie pokrywają­
cych potrzeb wszystkich dzieci. 
nabiera szczególnego, społecz­
nego aspektu. 

D 
la tych dzieci, dla któ· 
rych nie starczy kolonij­
nego bądź obozowego 
wypoczynku lub któr;ym 
rodzice nie zagwaranto­
wall prywatnego wyjaz­

du na wieś - pozostają półko­
lonie organizowane w mieście, 
najczęściej przy szkołach lub 
placach zabaw, w parkach lub 
osiedlach mieszkaniowych. Do­
bre I to, choć w porównaniu 
z koloniami, lolcowanyml z da­
la od miasta, w zdrowym zie· 
!onym plenerze, są one załe· 
dwie namiastkami prawdz!WA• 
go, wakacyjnego wypoczynku. 
Tu też założone plany, według 
których na półkoloniach prze­
bywać będzie około 13 tysięcy 
łódzkich dzieci, brzmią dumnie 
Tylko czy realnie? 

- Chcielibyśmy ze wszyst­
kich, sil półkolonijną akcją let­
nią objąć jak najwięcej dzle· 
cl - mówią ml działacze lódz· 
kiego TPD ... - A tymczasem 
nie wiemy jeszcze dziś czy 
przydzielone nam skromne fun­
dusze na ten cel wystarczą na 
wszystko I dla wszystkich. Ca­
łą bowiem naszą pólkolonljną 
działalność realizujemy z fun­
duszów zleconych, nie tylko w 
tym rolcu nie zwiększonych. 
ale jeszcze okrojonych w po­
równaniu do roku poprzednlP· 
go. z Komitetu Przeciwalkoho­
lowego otrzymaliśmy np. w br. 
600 tys. zł, a w roku ub. 840 
tys. zł. Z WKZZ - 180 tys. zł. 
a rok temu 250 tys. zł. Aby za­
łata(, finansowe dziury w ko­
lonijnym budżecie staramy się 
wejść w Jcooperację z niektó­
rymi zakładami pracy w orga­
nizowaniu nólkolln!jnel!o wy­
poczynku. Obv się tylko uda­
ło, bo jeżeli nie, nasz tegoroc7.­
ny fundusz półkolonijny nlP 
wystarczy na wszystko. Jut 
teraz widzimy, że jeśli nie Z<'­
stanlemy dofinansowani, za­
braknie nam pieniędzy na ~·­
tywienle dla co najmniej 200 
półkolonijnych dzieci. 

Ladna historia, Jeśli z podob· 
nyml problemami borykają sle 
równlet i inni (poza TPD), or· 
ganlzatorzy półkolonijnej akcji. 
A przeclet niedawny li" Se· 
kretarlatu KC zalecający tere· 
nowym władzom miejskim I 
związkowym szczególną w tym 
roku troskę o rozszerzenie za· 
sie11u dla letniego wyp<iceynku 
dzled, zobowiązuje do prelhnl­
nowania na ten cel dodatko­
wych funduszów! 

W warunkach łódzkich, w 
których półkolonie okazać się 
mogą dla sporej gromady <lzle­
tlęceJ, prawd:r.iwym dobrod7iej· 
stwem umożliwiającym waka­
eyjny relaks - zalecenie to 
nabiera szczególnego znaczenia 
I trzeba uczynić wszystko, aby 
zalecenie to zostało w praktY· 
ce w pełni wykonane. Pod 
względem zgromadzenia odpo­
wiednio wystarczających fun­
duszów także. 

K. WYRZYKOWSKA 

SWIT - „Topkapi" od lat 16 
(USA) godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

DYŻURY APTEKl 

Piotrkowska 127, Jaracza 32, 
Rzgowska 51, R. Luksemburg 
3, Nlclarnlana lS, Pabianicka 
218, Lanowa 129, Obr. Stallngra­
du 15, 

DYŻURY SZPITALI 

I Kllnlka Poł. • Gtn. AM 
ul. Curie-Skłodowskiej U 
dzielnica Górna. 

li Klinika Pol. • Gin. AM 
ul. Sterlinga 13 dzleln~ 
Sródmleścle, rejoDO'We poradnie 
„K", ul. Nowotki 60 I Ko,polń· 
~kiego 32. 

Klinika WAM' - UL M. Poz­
nalskleJ n - dzielnice Polesie 
I Sródmleśc1e oraz rej. 1><>rad­
nle „K" przy ul. Plotl'k()wskle~ 
10'7 t Pl-otrl<owsklej '89. 

Szpital Im. e. Wolf - ul. 
Laglewnlcka 34 dzielnica 
Batuty. 

Szpital Im. n. .Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 - dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia Dnludnle - Szpital 
lm. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia Dólnoc Szpital 
Im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Brudzińskiego (Kosynlen:lw 
Gdyńskich 61) 

Laryngologia Szpital im. 
Barlickiego (Kopctl\sklego 22) 

Okulistyka Szpital im. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia i laryngologia dzle-
ctęca Instytut Pedla-trii 
(Sporna 38/50). 

Chlrurgla szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22). 

Toksykologia - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
UJ. Sięuklewicza 1371 lei. &66:66 

• Pierwsze wyniki 
maturalnych boi6w 

• Największy ,,odsiew•• 
z matematyki 

.I 

WprBJWcLzie niektórym tegoroczmym maturzystom śnią slę 
jesz.cze po nocach tablice logary>trnicz.ne, kwas siarkowy na· 
dal myli z sia.rkawym, a rozmnażanie stulbi i pingwinów 
pozostaje nadal okryte mrokiem tajemnicy, ale wsrzystko to 
sen-mara, bo trudy i niespodzlamkl maturalnej baitalii 
wszyscy mają już w końcu za sob!\. Kto jednak wyszedł 
obronną ręką z ognia k<rzyżowych pytań, a kto nie spro• 
stał maturalmej próbie? 

Jak nas poLntormO<Wano w Ku.ratorlum Ok.ręgu Szkolne­
go m. Lodzi, na 2368 uoz,nlów łódz.kLch llceów, którzy przed 
miesiącem przystąpitlJ. do egzamiJ!lów maturalnych 220 
potknęło się na pierwszej - pisemnej - przes2lkodzie. 

Najtrudmiejsza okazała się matematyka I z tego właśnie 
przedmiotu był-0 najwięcej ocen niedostatecz.nych. Wpraw­
dzie tematy były jaS>no sformułowane. nie zawleraly żad­
nych „k.ruczków" i niespodzia,nek, ale wymagały bardzo 
g:rn.ntownej wiedlZy, soJld.nego powtórzenia I opamowan1a 
materiału. Było spo,ro wwrów, przeksztalceń I obLi.ozeń, w 
których zagubilo się wielu zdających. 

W myśl illoweg.o, zaostrzonego regu!amlmu tegoro<:"ll!lY'Ch 
egzami.n&w maturalnych, już jedna dwójka z pracy plsem. 
nej przekreślała autom!lltyC2Jnle szai!lsę dalszego udziału ucz. 
nia w egzaminach. 

Dlatego też do drugiej - uS1tnej cszęśoi mai>ur pr,zystą­
plło tylJ!co 2148 uczniów. Podczas kdlejnych egzaminów z ję­
zyka po!Slkiego, matematyki I. wybranego przez ucmua 
przedmiotu dodatkowego, jak geografia, fizY'ka. cherrua, bio­
logia czy Wiedza o Polsce i świecie współczesnym - 0 apa­
dło, niestety, jesreze 76 osób. W su.mie „przepadło" wię~ 
podczas tego.roCZl!lyeh egzam~nów pdnad 12 proc. przystę­
puJąeyoh do ma,tury 1iceallS>t6w, tj. około 2-3 proc. więcej 
niż w latach ubiegłych. Będą oni mogli otJOzymać świadec­
two t.lkończema S7Jl<Jo.ly średiniej, czego nie było w laitach 
poprzed>nich, a także spróbować szczęścia na matul"Ze w ro­
k.u Pl"ZYsrzlym. 

Swladectwo dojnzaloścl zdobyło 2072 uczniów I uczennic. 
Prawie wsz~cy wybierają się na studia - większość na PL 
i .UL. Ale matuMlne piątki i o-z:w • kl nie przydadzą się na 
w1~le. Pozw?Ią jedyutie 1>ru:ystą.pl do kolejnej egzam1na-
cnnej batalii - tym razem dl& zdobycia stu.clencklei?<> 
indeksu. Sł. 0 

A jednak „Dąbrowa - 70" 
Innych typów, dotychczas bu~ 
dawanych a nie cieszących s111 
uznaniem lokatorów. 

LPBW „Dąbrowa" planuje 
rocznie w tym typie budownl· 
ctwa około 8 tys. Izb. Z tym1 
że działająca przy przedsię­
biorstwie komórka projektowa 
pracuje nad dalszym udosko~ 
nalenlem projektu. (AP) , . 

;,Dąbrowa 70", to opisywana 
już przez nas niejednokrotnie 
odmiana domów typu „Dąbro­
wa ", wznoszonych przez Lódz­
kle Przedsiębiorstwo Budowni· 
ctwa Wielkopłytowego. Różnica 
pomiędzy „Dąbrową 70" a 
wcześniejszymi odmianami te­
go typu jest jednak zasadni­
cza. Przede wszystkim w me­
trażu (przekraczającym górną 
granicę normatywu) a także w 
funkcjonalności samych mtesz- :---------------­
kań. Dla przykładu M-3 w 
„Dąbrowie 70" liczy ponad ł4 
m kw. - w „Dąbrowie 64" -
od 36 do 38 m kw. M-4 - od­
powiednio ponad 55 m kw. I 
48 m kw. 

W ubiegłym roku wybudowa· 
no przy ul. Tatrzańskiej jeden 
eksperymentalny blok „Dąbro­
wa 70" uznany za najlepszy 
spośród aktualnie w Lodzi bu­
dowanych domów. Koszt Jego 
budowy jest niższy aniżeli pro­
jektowane nowe łódzkie tech­
nologie budowy domów tzw. 
„Szczecin" (z Fabryki Domów) 
I „W-70". Długie miesiące trwa­
ło „wydeptywanie ścieżek" w 
Ministerstwie Budownictwa, a 
zwłaszcza Ministerstwie Gospo­
darki Komunalnej, które z nle­
zrozumia!Y.ch powodów nie 
chciało wyrazić zgody mr bu­
dowę na większą skalę tego u­
danego domu. Z satysfakcja 
donosimy - bo to był także I 
nasz postulat - że uzyskano 
wreszcie zgodę na budowanie 
przez LPBW „Dąbrowa" wy­
łącznie domów typu „Dąbrowa 
70", a tym samym zarzucenie 
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Puchar im. kpt. pil. 
Jerzego Różańskiego 
- znów w Częstochcwie 

Re>zegra.ne w niedzielę na Lu. 
blhnlrn IV Ogólnopolskie Zawo­
dy Makiet Samolotów Latają. 
CY'C'h na Uwięzi, im. kpt. pl!. 
J. Różańskiego zakończyły się 
zwycięstwem aktualnego wice­
mistrza śWiata, modelana z 
Częstochowy, Jer?Oego Ostrow. 
skiego, który zaprezentował nie.­
zwykle precyzyjnie wykonany 
1 sprawnie funkojonujący model 
myśliwca bombardującego, dwu. 
silnikowego „Hornetta". 

Zawody Im. Różańskiego, jed. 
na z najpoważniejszych aktual­
nie imprez modelarskich w k.ra 
ju, w sposób niezwykle aitrak: 
cyjny nawiązują do pięknych 
bojowych tradycji naszych lot­
ników, którzy na Zachodzie i 
na Wschodzie gromili hitlerow­
ców podczas II wojny świato­
w~j. Cenny jest też tu bezpo. 
średni udział Polonii zagranicz­
nej, która ufundowawszy piękne 
puchary, co-rocznie kupuje cen. 
ny dla modelarzy sprzęt stano­
wiący nagrody dla najlepszych. 
Ta integracyjna dzlałal'!lość ma 
tu tatk.że wartościową wymowi: 
pe>lttyczmą. 

Puchar Zarządu Wojewódructe. 
go ZMS w Lodzi - za najlep­
szą mrukleitę samolotu konst.ruk. 
cjl polskiej, zdobył łódzki mo­
delarz Edward Hanlszewskl 
st~rtujący z makietą „RWD-10". 
Pierwsze miejsce w kategorii Ju­
niorów 7-d-0był Andrzej Berharcrt 
z Opola. lJP) 

3,5 tys. czworonmeich pacjentek 
2badali łódzcy weterynarze 

Ponad 3,5 tys, krów przeba· 
danych zostało w Lodzi na 
gruźlicę I nieco mniej na bru­
celozę. Okazało się, że tylko 20 
krów było zakażor>ych gruźli­
cą, natomiast druga choroba 
nie wystąpl!a ani u jednej 
przebadanej krowy. Wr.zoraj 
wykupiona została ostatnia za­
gruźliczona. krowa. Lekarz wet. 

+ „Hommage a Appollinaire" 
- spekitakl Teatru 77 o godz. 
20.30 w sali teatru (Pl-O<trlrow­
ska 77). 

+ „DzH oszczędzam w SKO, 
a jutro w PKO" - za.kończenie 
konlkursu, o godz. 12 w Sziwie 
Podstawowej n.r 174 (K. Gal­
czyńskiego 2). 
+ Jadw.i&a Korcz,Yń.ska (Piotr.~ 

dla m. Lodzi wezwał W5ZYSt• 
kich właścicieli bydła, aby -
jeśli Jeszcze tego nie zrobili -
jak najszybciej doprowad7Jll 
swoje krowy do miejsc bada· 
nia. Badanie jest bezołatne. 
Chodzi o to, aby była pewność, 
że mleko od wszystkich krów 
jest zdrowe. (k) 

kow9ka 20) zapłaci 2 tys. zł 
grzywny z zamianą na 50 dni 

esz;tu za zaozepiarue mężczy.1.n 
p zed Grand Hotelem i awan­
turowlhl!ie się tamże. Jerzy Rau. 
paA!łt (Praska 416), zn.stał uka· 
rany - także przez kolegium 
k.-a. dla Sródmieścia - l tys. zt 
grzywny, za naruszenie przepi­
sów W'ogowych, 



S
. ytuacja jest alarmująca: 

zgony spowodowane wy­
padkami drogowymi sta­
nowią piąte, a w nie­
których rejonach, nawet 
trzecie miejsce po 

schorzeniach układu krążenia J 
nowotworowych. Gdyby wyeli­
minować zgony w następstwie 
wypadków drogowych, długość 
życia statystycznego Polaka 
zwiększylaby sie o póltora ro­
ku. 

KIERUNEK CZLOWIEK 

Utrzymanie bezpieczeństw" 
publicznego na drogach zależ· 
ne jest od tczech elementów: 
pojazdu mechanicznego, drogi 
oraz najbardziej istotnego elP· 
mentu, jakim jest człowiek -
kierowca prowadzący pojazd. 

Z myślą o nim właśnie fa­
chowcy zwracają uwai::ę na ko­
nieczność utworzenia w Polsce. 
tak jak w USA. NRF, Czecho­
słowacji lub NRD, nowe) spe­
cjalnosci - medycyny <1roeo­
wej. 

Na odbytej n!ed'awno konfe­
rencji naukowo-technicznej,, po­
święconej problemom bezp!P· 
czeństwa drogowego, doktor 
Henryk Goździk z Instytutu 
Transportu Samochodowe!(o mó­
wił co należy rozumieć pod 
tym pojęciem. Otóż medycyna 
drogowa, to ogól zagadnień 

dotyczących zainteresowań fi­
zjolo<ia-Iekarza, a odnoszących 
się do spraw ochrony zdrowia 
personelu zatrudnionego w 
transporcie, jak okresowo 
przebywających na szlakach 
transportu. Człowieka - zarów­
no zdrowego, jak I chorego 
Celem działalno•ct medycyny 
dro'lowej jest w najszers1.ym 
pojęciu profilaktyka wszelkich 
stanów chorobowych, które m<'­
gą się pojawić luh nasilić w 
związku z uprawianym zaw 

:M.'ies2lkałem wówczas w Luc­
ku, na Wołyniu i - oc7.yw1s­
cie - chod;,,tłem do s.i.trnłY 
podstawowej. W tej szkole ko­
lo • LOPP zo.rganizowało modP­
larnię lotniczą, w której uczy. 
J iśmy s ię „lotniczego abecadła". 
A wiosną o.rganizowano PWL 

Przysposobienie Wojskowo­
Lobn ioze: przylatywał samolot, 
jak na dzisiejs.ze warunki do­
syć dziwac2lnie skonstruowany, 
bo.„ obracał się w nim caly 
silnik \Vraiz ze śmigłem, a wal 
k<>rbowy był na stale przymo­
cowany do płatowca. To był 
taki system „Bartel i Ha.n-
driot". SUinik smal"owany oył 
rycyną. Podczas pracy na 
wszystltie strony prys.ka!a ta 
rozgrzana rycyna I cały samo­
lot był nią oblany. Nie można 
się było wychylić zza wiatro­
chronu, bo groziło to poparze­
niem. Miałem wtedy 12-13 lat 
I każdego lata starałem się d·o­
stać na tym zaimprowiz.owa­
nym lobnisku „sta.nowisko pu­
cera", który c-zyści samolot, 
pucuje go za„. e>biebnicę, że 
wieczorem go przewiozą. Wte­
dy właśnie zaraziłem się bak­
cylem lotnictwa. 

Jed.nego roku Ro.muald Flach. 
bardzo znany, niedawno zmar­
ly ins.truktor lotniczy I pracow­
nik lobnictwa cywi!ll1ego, spro· 
wadził do Lucka szybowiec ty. 
pti „Wrona". Prarwdę powie­
dz.iawszy, było to tylko skrzy­
dle, kratownica, siodetk-0 I nic 
więcej. żadnej kabiny, nic„. 
Byto to co.ś takiego ja•k pe>w-0-
jen.ny „ABeCak", tylko że 
bardziej niebezpieczny. I na te.1 
„Wronie", na płaskim terenie 
odbywały się „szura.nia". KolP· 
dzy ciągnęli Unkę, szybowiec 
szurał ptoo:ą po trawie, a kan. 
dydat na pile>ta musiał Sita•ra~ 
się utrzymać równowagę. Po­
tem przyszła kolej na skoki do 
wysokośoi ki .lkum~tu centyme.­
trów. Później, w P<>dhajcach, 
zaczęliśmy Ja.tać ze 21bo-cza. 
Najpierw z samego dolu, po­
tem z. połowy, a potem 7.e 

szczytu„. 
S?ikolenie na „W·roo!e" k<>ń­

czy!o się wyk-0.naniem samo­
dziebnego lotu ze zbocza połą­
czonego z wykonaniem dwu 
zakrętów pod kątem 90 stopni. 
Trwał o.n <>k. 60 sekund. Na 
tym kończył się pierwszy S>tn­
pień lotniczego wtajemniczenia. 
Pamiętam też doskonale mój 

pierwszy lot samol<>tem, tym 
właśnie „Hand:riotem''. Chętka 
oczywiście byla wiellka, odwa­
ga też - miałem wtedy chyba 
14, a może 15 lat - ale kiedv 
przyszła ta chwila, nogi zlzę. 
!y mi się trząść i ugtmać. I· 
l<>t prowad:zh! pewnie ma ne 
i kiedy już lecieliśmy, nie Cln-
7}Tlawa!em jakichś nad'Zwyczaj. 
nych wrażeń, pena radością I 
satysfa•kcją , że lecę. że w po. 
"';ffiir7JU czuię się dobrz-e. Za­
chwycalem sl~ widokiem mia. 

dem, związanym bezpośrednio 
z komunikacją. . 

W zakres zainteresowań tej 
dyscypliny wchodzi opieka nad 
zdrowotnością nie tylko pra­
cowników - kierowców. ro· 
botników transportu, obslugt 
stacji benzynowych, robotni­
ków drogowych, ale wszyst­
kich związanych z transpor-

Medycyna 
za 

kierownicą 
tern drogowym, to jest pasaże­

rów I przechodniów narażo­

nych na wplywy toksyczne, wl· 
bracje I urazv. 

NA CO CIERPIĄ KIEROWCY 

Jednakże rola zagadnień zdro­
wotnych odnosi się przedP 
wszystkim do kierowców. Za­
grozen w tym zawodzie jest 
bardzo wiele. 

Oto drgania akustyczne, ha­
łas, które towarzyszą kierow­
cy od momentu włączenia sil­
nika przez całą trasę, stanowią 

swoisty bodziec dla narządu 

słuchu I w zależności od ich 
natężenia mogą wpływać na 
trwale uszkodzenie słuchu. 
Drgania mechaniczne całego po­
jazdu, jak też występujące w 

poszczególnych ukladach (np. 
kierown1czy1n) pr~cuosL.C\ sit; 
ua organ1zn1 kltL\J wcy, puwo­
dując po pewnym cza~1e roz­
nego rodzaiu zmiany w u•iro­
ju. 

Oto wielu kierowców skarzy 
się na doznawanie uc2uc1a 
drętwienia jednego lub kilku 
pa1cow rąk. Towarzyszą te111u 
nierzadko inne objawy - jak 
:t.:n1ęczenie, sennośc, gorsze wi­
dzenie, a często rowzueż zapa­
lenia obwodowego układu ner­
wowego. Sprawa wymaga ba­
dan; wiele przemawia za tym, 
że istnieje związek tych obja­
wow z drgamam!. 

Oto dłuższa jazda w środo­

wtsku z hałasem, drganiami -
często w niezbyt dogodnej po­
zycji - są momentami wpły­

waiącyml m. In. na naciąg111ę­

c1e wiązadeł i torebek stawo­
wych. 

Uto używanie benzyny do 
mycia brudnych rąk przez ki~­
rowców, a często także przy­
padkowe zachłyśnięcie się pod· 
czas napełniania zbiorników 
01oże dawać zatrucia. 
Listę przypadłości czyhają­

cych na kierowców można 

ciągnąć jeszcze długo. W jed­
nym zdaniu można jednak po­
wiedzieć, że z wszystkich te­
matów bezpośrednio związa­
nych z medycyną drogową 

pierwsze miejsce zajmuje wal­
ka z urazami, zaraz po niej 
sprawnosć psychiczna kierow­
ców, walka z przemęczeniem i 
ze skutkami długotrwałego na~ 

pięcia u wagi. 
Jak więc widzimy, medycy­

na drogowa nie może skarżyć 
się na brak problemów. Miej­
my nadzieję, że odpowiednie 
władze zostaną przekonane o 
potrzebie powstania tej spe­
cjalizacji również w Polsce -
kraj u, który chce coraz szyb­
ciej Iść ku masowej motorv­
zacjl. T. M. 

• „WRONĄ" DO LOTNICTWA e SYMFONIA TECHNIKI 
!„. WIATRU e NASZ NA.JLEPSZY - ,.LOS" e KIEDY 
GOSCILISMY HRABIEGO CIANO e PZL·37 CONTRA „ME­
SSERSCHMITT 109" e „ZOLNIERZE, NIE OPUSZCZAJCIE 
NAS„." • „KUKURUŻNIK" - NOCNY BOMBOWIEC OO. 
SKONALY e WARSZAWA WALCZY! WARSZAWA OCZE. 
KUJE POMOCY! e W NOCY WSZYSTKIE LOTNISKA SĄ 
NASZE e BERLIN PLONĄL JAK .•. WARSZAWA e W BIE· 
SZCZADACH: GDZIE DYMEK - TAM WIĄZKĘ GRANA. 
TOW„. 

PULKOWNIK DYPLOft.fOWANY, NAWIGATOR, ALEK-
SANDER DANIELAK OPOWIADA NASZYM CZYTELNI­

KOM SWOJE NIEZWYCZAJNE PRZYGODY, 

sta, w którym się wyche>wywa­
leln. Ale jednego nie zapąm­

nę„. tej swoistej symfonii. Sę­

molot ten bYI pospi.nany linka. 
mi: górny piat z dol.nym, by­
ły tam różne naciągi, odoiąg\ 

itd„„ Linki miały różmą gru­
bość. I kiedy samolot s.chOd?.Jł 
do lądowania, k iedy się poehv­
lal, wytwarza~y się różne na.­
pięcia, a wiatr pe>trącając tR 
„struny", grał na nich nie.-
zwykłą symf0'!1 ię, jakby na 
harfie. Nie zapomnę tego ni­
gdy I myślę, że pod tym wzgti:­
dem tamten samol<>t zdecydo­
wanie górowal nad wspólczes· 
nym!. 

Bardzo stara•lem s!ę dostae 
do lot.nietwa. Już w 1936 ro-ku 
próbowałem złożyć podanie do 
Szkoły Mal-0let•nich (były takle 
w Kro.śnie I w Bydgoswzy). 
P<>słano mnie do Warszawy na 
komisję Ieka.rską. Wszystko by. 
Io genialnie, ale u21nano, ze 
mam za mały W2'1rost. Dzis.!aJ 
w l<>tnictwie jest te> raczej za. 
!etą. Wtedy w wojsku muslaly 
być „chlopy Jak dęby''. W na­
stępnym roku znowu stanąłem 

przed komisją leka.rską. Wuust 
już mlalem w normie, ale po. 
jawiły się inne zastrzeżenia: 

ojciec mój brał udział w Re­
W<>IU•cjl PażdzierniJJrnwej, wal­
czy! w szeregach Armii Czer-

woneJ. PJl powrocie do kraju, 
w 1921J roku siedział w wię1Ae. 
niu, R.?!em m141( kle>poty z o­
trzyma.mem pracy. 
Zamias~ ,do. szkoł,y lotn\C?.el., 

zostałem w(ęc przyjęty wpr<>st 
do pułku l-0tniczego I tak zo­
stałem strzelcem po.kladowym 
na naszym slynnym PZL-37 
„Loś" - wówc-zas jedmym z 
najlepszych na świecie w swo­
jej klasie. Tyle tylko, że było 

Ich o wiele za mało. 
Zajmowałem sta.nO<Wisko gór· 

nego strzelca, które mia~o za­
sadn\c?.e znaozenie„. Sta.nowi­
sko dolne przeznaczone Oylo 
nie tyle dla obrony, bo rzadko 
kto atakował od dołu, ale prze­
widzia.ne było w czasie lotów 
ko•zących de> atalrnwan ia celów 
naziemnych, likwidowa.nla ży. 

wej siły przeci•wnika. Stanowi­
sko górne wyposaż.one było t>0-
czątk-0wo w dwa sprzęże>ne ka­
rabiiny maszynO<We angielskie 
typu „Vickers", potem zastoso­
wamo krajowej pr-0dukcjl, jak 
Je nazywa1iśmy „Szczenla•ki'', 
małego ka.Jibru ma.uzerowsKte­
go, ale za to szybkostrze1ne -
1.100 strzałów n.a minutę. To 
była jak s i ę o tym sam 
przekonałem - dość skuteczna 
broń. (c. d. n.) 

Oprace>wal: J. POTĘGA 
Foit-0: A. Wach 

~ ~~~~~~~~~,~~ 
~ Powiedzieli reporterowi tygodnika „Politechnik" że nie mają perspektyw. Ze są nle wyko- ~ 
~ rzystani. Ze siedzą na referenckich stoikach, z dyplomami magistrów i inżynierów w kiesz".· ~~ 
~ ni, z rozdziawioną z nudy gębą. Los niela•kawy rzucił ich na kocif' !by mlr,dzy sennych woz· ~ 

i niców i pełnych energii młodzieńców bijących za nic. Między nieformalne i;rupy rodzinno- ~ 
~ -kumoterslcie, od lctórych wszy~tko zależy. Na prowincję, która swej nowoczesności dowodzi, ~ 
~ wpisując w odpowiednie rubryl<i „stan kadr" - tylu to, a tylµ ludzi z wyższym wyksztal- ~ 

~ ceniem. I na tym kon;~-~~k; -ś,~~;~~r;~~ie trzeba... ~ 

~ ~ 
~o· . ~ 
~ czym innym · ~ 
~ Ili ~ 
~ ~ 
~ k!:~r::i:~er;~~~jn:a;r~~Y~~a~~r::e: ~~~= cz~~~:kap~~~~Yo~:~~c~~la-;;y ~:aw~~:ś~~ ~ 
~ łach, ramię w ramię magistrowie i inży- i:.a męża„. ~ 
~~o: nierowie. Ci na stażu, ci po stażu i ci, któ- * * * ~ 
~ rzy tytułów jeszcze nie mają, ale indek- - W „Sandrze" p1·„cuje 330 pracowników ~ 
~ „ - h · k umys1owycll. W tym 4~ a0001wt:1HUIV sz.h.ol ~ 
~ sy już tak. Wsrod me pierwsza za ła- wy.i.„ycu, zaś oclo>.Y '""Jącycii •• uuta _u. Dta lJ ~ 
~ dowa pani inżynier - ·z którą 15 lat temu ku1cJu,vc11 osob za,,;lau u1unuow<1ł st.Y.ll""u1a, ~ 
~ nie wiadomo było co zrobić, jako że jedna 19 - s1uerowal n" stucl1a. 1><anowis.- n.1„ro1v- ~ 
~ jedyna„. potrzebna była wszędzie. I dwie mczych lest 4J. L. mc11 16 zaJlllUJą Judzie z ~ 
~ WY.l.:..ly1n wyk~ziatcenJtjdl. g au.so1"t:dtCJw wyż- ~ 
~ mlod~ze stażystki. W„Sandrze" od mies.ią- szych uczelni ma prawo eto pieczątki _ za· ~ 
~ ca, we własnych zastępczych czterech sto;pca kierownika, is - stars.ty rete1·ent, re· ~ 
~ ścianach od kilku nocy. Jedna skarży się fe.rn·nt. W kierowruczej kadrze i·ezerwowej prze ~ 
~ wiclz1ano miejsce uia 13 osoo z wyższym wy- ~ 
~ na brak drążka W sza'fie. Przedstawiciele l<szialceniem (z wypowiedzi dyreKtora naczel· ~ 
~ rady zakładowej, egzekutywy POP, dyrek- nego „::iandry"). 0 
~ cji. Będzie wielka dyskusja na temat GŁOS PIĄTY, A ja mówię, że zakład wy- ~ 

~ spraw. poruszanych w p1smie „Politech- kazuje o nas taką troskę, że t.o aż w oczy ~ 

~ nik". Zakładowy psycholog proponuje - kole „miejscowych". Ilu ludzi czeka w Ale- ~ 
~ zastanówmy się na ile słuszne są ostro sfor- ksandrowie na mieszkanie? Ponad 2 tysiące. ~ 
~ mulow.ane uogólnienia - czy nie mamy A my co - dwie trzecie wkładu. wpłacane- ~ 
~ perspektyw, czy jesteśm'Y niepotr•zebni, czy go spółdzielni, pożyczka na uzupełnienie, ~ 
~ służymy wyłącznie statystyce, czy w zakla- mieszkanie zastępcze razem z meblami„. ~ 

~ dzie nikt o nas nie dba. Proponuje dyrek- GŁOS SZÓSTY. Czy istnieje konflikt ~ 
~ tor .,- zastanówcie się nad niedoskonałościa- między starymi i młodymi tego typu, że ~ 
~ mi stażu pracy, polityki, awansów, po- wy nic nie umiecie a my wszystko? Chyba ~ 

~ wiedzcie, jak co roku, co was boli, przed nie. Czy istnieje konflikt na płaszczyźnie ~ 
~ stawcie model adaptacji młodego inżyniera materialnej? Chyba tak. Czy pracują w za- ~ 
~ w zakładzie, korzystny dla was i dla i:.a)l:ła- kładzie ludzie pokoligaceni? A gdzie nie ~ 
~ du. pracują? Czy odsunięto kogoś na boczny tor? ~ 
~ GLOS PIERWSZY. Jestem stypendystą „od· A gdzie nie ma takich przypadków? Czy ~ 
IQ. kupionym" od innego zakładu. Przyszedlem - ~ 
~ proponują mi stanowisko starszego referenta „Sandra" potrzebuje tylu absolwentów? ~ 
~~O: technicznego z pensją 1.800 zł. Chcę pracy dla Jasne, tyle, że nie wszyscy siądą szybko ~ 
o; żony. Mówią - dobrze. Czekam do dzisiaj. na kierowniczych fotelach„. ~ 
~ Minęły dwa lata. Poszedłem do dyrektora na- ~ 
~ czelnego. Wydal p9lecenie - przyjąć w pierw· GŁOS SIÓDMY I DLA NASZYCH PO- ~ 
~ szej kolejności. Minął rok. l\Ueszkanie już mam TRZEB OSTATNI. Pracuję tu od roku 1946. ~ 
~ ott·zymalem przez przypadek: jeden z lnży- Pięciu groszy nawet od zakładu nie dosta- ~ 
~ nierów wyjechał do innego miasta ( .•. ) Panu- ~ 
~ je tu jednak bezduszność. Tak od podszewki, łem, a jakoś o krzywdzie nie mówię. Miesz- ~ 
~ nie najlepiej wygląda opieka nad ludźmi, któ- kanie zdobyłem, rodzinę mam. Dyskusja ~ 
~ rzy przychodzą z zewnątrz ( .•. ) Stawki na sta- ta obraca się wokół pieniążków. A mnie ~ 
~ źu? Moja była przyczyną pierwszego zgrzytu si" wydaJ'e, że naJ'pierw trzeba coś z s1'eb1'e ~ 
~ (.„) Ale są I pozytywy. Tera.z zarabiam 2.800 "~ ~~ 
~ I 25 proc. premii. · dać, a potem dopiero żądać. Może nie mam ~ 

~ GŁOS DRUGI. Kto chce pracować, „San- racji, jako że studiów wyższych nie koń- ~ 
~ dry" nie opuści. Każde stanowisko kierow- czylem... ~ 
~ nicze jest dublowane młodym absolwentem. ; 

~ Dyplom uczelni nie zawsze daje umiejętność p· ł d • tk • ~ 
~ zarządzauia; inżynier powinien zaceynać od ią a go Zina spo ania. ~ 
~ stanowiska robotniczego, Ludzie bez dyplo- Ponad dwadzieścia wypowiedz.i. Piękny ~ 
~ mów na stanowiskach kierowniczych, są plon. Rozeszli się od suknem pokrytych sto- ~ 
~ wyselekcjonowani. Często nie zastąpi ich 5 łów w poczuciu dobrze spełnionego ob-Owiąz- ~ 
~ inżynierów. Ambicją naszą powinno być, by ku, Nikt nie pl"'Zegrał, nikt nie wygr.al. Ci, ~ 
~ jak najszybciej nie mieć ale u mi e ć wię- którzy JUZ mają wymarzon·e stanowisko ~ 
~ cej niż kierownik („.) Często chce się i mieszkanie, basowali - w „Sandrze" dob- ~ 
~ awansować dla wyższej stawki, bo zarobki rze, Ci, którzy jeszcze nie - natychmiast ~ 
~ u z.aleznione są od stanowiska. i tu tkwl O.~ 0 - a nieprawda. Samo życie .•• 
~ zasadnic~y błąd .. w. z~kł~dz.ie .Produkcyjny~ ~ 

~ potrzebm są tez mzymerow1e szeregowi. ~ 
~ GŁOS TRZECI. Pracując w „Sandrze" u- Poza protokołem: ~ 
~ kończyłem studia. Czy stażyści mają perspe- Miała to byc! relacja o mlodych gniewnych, ~ 
~ ktywy? Moim zdaniem często awansujemy którzy wygarniają dyrektorowi - My się t11 ~ 
~ ich zbyt szybko. marnujemy na referencklch stoikach, które ~ 

~ GŁOS CZW ARTY. Pracuję trzy lata, jak ~:'.,~y:~w:1z;;~j, ~ t~~~za~~m•te!~ga~~~c;! 5~ ~ 
~ dotąd nie słyszałem żadnych uwag typu zakładzie leży, transport !ety, zaopatrzenie ~ 
~ pan pracuje źle. Jestem ekonomistą, nie leży, ruch rac,lonallzatorsld leży. Miała to być ~ 
~ jestem ż,adnym kierownikiem. A wydaje mi rPlacja o młodych gniewnych krzyczących. - ~ 
IQ. • k · tó l · · tk Nie wiążcie nam rąk, chcemy działać, ulep· ~ 
~ się, ze e onomis w ucze nia WyJą owo szać, modernizować. Dlacze~o lekceważycie ~ 
~ dobrze przyg<>towuje do kierowani.a. Dla- na'Ze plany, pro.Jekty, pomysły? Miała to być ~ 
~ czego spośród trzech inżynierów w dziale relacja o polityce fundowania stypendiów. ~ 
~ głównego energetyka awansował ten, a nie która dopuszcza takie „kwiatki" że zakład ~ 
0. pończo.inlczy móiaby kształcie! sobie nawet ~ 
~ inny? Co to za przypadkowość W polityce historyka sztuki. Miała to być relacja 0 prze- ~ 
~ kadrowej? Dlaczego nie urządza się kon- star7.al:vch przeolsach I tarvfłkatorarh. które ~ 
i',I. k ' ? St ki ecz bard o ważna Ale w r7.ecz:v samP.1, mlodych ludzi z dyplom3ml ~ 
~ ursow · aw ' rz z • nie kocha.lą. Miała to byc! relac~a o konflik- ~ 
~ nie najważniejsza, my tu sobie mówimy tach, które nie powinny przeradzac! się w ~ 
~ , wiesz stary, jak chcesz awansować, ożeń się anta.g0111hanv ł w zaśler>looe „mole ni\ wiprz- ~ 
~ z córką dyrektora. Szikoda, że nie pomyśla- chu". Mll\ły drzaz~I le.ciec! 7. nol<rytvrh su'<- ~ 

~~ łem o tym wcześniej, Nie trzeba było żenić nPm stołów - konlrc z komnl"'k~Pm nr..wlncjl, ~ 
li'.I: od ...,'7.ef!'o mv mloft'7ł_ koniPr korfr-t, łbów... ~ 

~ się przed przystąpieniem do pracy. NIE WYSZLO. MOWIONO o C::ZYJ\f INNYM. ~ 
o, ~ 

~~~~~~~~~~~~~~ 

• Mniej zgłoszeń na PŁ • Konieczna zgoda pracodawcy 
Ja'k nas poinformowano w dziia•le 

nllJuczania Uniwersytetu Łódzkiego, w 
tym roku o pra:yjęde na studia dla 
pracujących ubiega się tu 1260 osób 
(nie licząc kandy'<iatów na wydz. e. 
konomiczny, na który przyjęcia od­
były się już w kwie<tndu br.). Pierw­
sze egzaminy pisemne rozpoczęły się 

11 i 12 czerwca, a przystąpili do nich 
kal!ldydad na biologię, geografię, ma­
tematykę i fizykę. Wczoraj d dziś 
zdawali i zdarwać b~ą kandyd,aci na 
prawo oraz filologię polską i rosyj­
ską, a 17 i 18 bm. - na zawodlO!We 
studium admin~stracyjne I historię. 

W tych dniach wyw<ieszone zostaną 

pierwsze listy osób dopuszooonych do 
egzamrlnów m;tnych. 

A o.to jak WY'gląd.ają tegoiroczne li­
mity przyjęć na stud,La dl·a pracl\11Ją. 

cych w UŁ; wydz. filozofic·zne>-histo­
ryczny - 30 miejsc, filologiczny -
80, wydz. matelll.aJtyki, frzyud i che­
mi~ - 160, wyidz. biologii i 1111uk o 
z.demi - 120, prarwo - 150, zawodo­
we studirum admi0n ii;tracyjne - 140, 

Na Politechnice Łódzkiej egzaminy 

d~a kandydatów na studia dla pra­
cujących rozpOOZJllą się 21 czerwca I 
obejmować będą egzamin pisemny I 
ustny z matematyki orą,z egzamin 
11stny z fizyki, W roku bieżącym do 
dotychca:asowyich 5 kierunków stu-

rych ąłosiło słę w tym roku tylko 
1.900. 

Warto przyipomn.ieć, te stud·ia dla 
pracwjących, będące niewąttpl~wie 

szansą dla ludzi ambitnych, pragną­

cych podnosić sW'O'je kiwa.lifikacje za-

Jednego roku. O przyJęc.ie na studia 
zaocme uniwersyteckie mogą wbiegać 

się rówinież kobiety, które ze wzglę­

dów rodz.innych - zamążpójście, wy­
chowywanie dzieci, prowadzenie gosp;). 
darstrwa domowego - zmuszone były 

Kandydaci na 
walczą 

studia dla pracujących 
iuZ o indeksy 

ddów dla pracujących (mechaniczny, 
chemiczny, elektryc2my, włókiennic­

two budownictwo lądowe) doszedł 

jesz~ze jeden - chemia spożywcza. 
Trzeba przy tym dodać, że obydwa 
k'ierun~i chemiczne pr,zyjmują tylko 
ka1ndydatów na studia ZMl<lzne, & nie 
wieczorowe, Łącznie w nowym roku 
aka.demick.im PŁ dysponuje na stu­
diach dla pracujących ok. 900 miej­
scami. W porównamlu z ub, rokiem 
zmniejszyła się jedna.k znaoznie - bo 
o 800 osób - liczba kai.ndydatów, któ. 

wodo!Wle, opierają się g!ównitt na sa­
mo-d.ziie~nej pracy studentów, wyma­
gają dużej dojrzałości, dyscypliny, 
wytrwałości i nieła~wego g<><henia o­
bOIWlią.zków studen.ta z obowiązkami 

pracow1nika. Obok świadectwa doj­
rzałości kandyda.oi na studia legity. 
mować się m11szą oo najmniej 2-let­
nim okresem pracy, której charakter 
odpowie.dać winien wybra.nemu kie­
runkowi studiów, z tym, ze w szCtZe. 
gólnie uzasadnhmycb, przypadkach 
rektor może skróci.6 6w wymóg do 

pr·ze!"Wać pracę zarwodową. Drugim 
warunk<iem koniec~nym dla dopusz­
czenia do studiów dla pracujących 

jest uzyskanie skiierowania na studia 
przez zakład pracy zatrudniający 

przyszłego studenta, Skiero.wanie to 
jest ruie:tbędne, ja•ko że studia dla 
pra•cującyeh wymagaiją pewill.ych 
śwtladcz.eń ze strony praooda•wcy na 
rzecz pracownika-studeinta (np. UTlo­
PY, zwroty kos.z·tów pr.zejazdl\l do · 
szkoły itip.). SL 
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ZWIĄZEK OCHOTNICZYCH 
STRAŻY POŻARNYCH 

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
URZĄDZEN POŻARNICZYCH 

w ŁODZI 
z a w i a d a m i a, ie: 
TURYSTYCZNE BUTLE 

na PROPAN • BUTAN 

przyjmowane są do legalizacji 

w lodzi, przy 

ul. CZYTELNICZEJ 14 

w poniedziałki, środy, 

w godz. 10-14. 
Tel. 414-96. 

piątki, 

Dnia H czerwca 1971 roku zmarł opatrzo­
ny świętymi sakramentami przeżywszy lat 
871 w kapłaństwie &i 

S. t P, 

KSIĄDZ 

FRANCISZEK JELIŃSKI 
Kandydat Teologii, Prałat Domowy Jego 
Swiątobłiwości, Prałat Archidiakon Kapitu­
ły Katedralnej I,ódzkiej, Proboszcz param 

Najśw. Zbawiciela w Lodzi. 

Dnia 15 czerwca o godz. 19.30 nastąpi wy­
prowadzenie zwłok z plebanii do mlejsco­
wego kościoła parafialnego i odprawiona 
będzie Msza Sw. za spokój duszy Zmarłego. 

Dnia 16 czerwca (środa) o godz. 17 zos­
tanie odprawione nabożeń$two pogrze!>owe, 
po czym kondukt wyruszy na Stary Cmen­
tarz przy ul. Ogrodowej, gdzie nastąpi zło­

żenie zwłok w grobowcu kapitulnym, 

KAPITULA KATEDRALNA 
ŁODZKA, DUCHOWIE~STWO 
PARAFII N. ZBAWICIELA l 

DEKANATU l.ODZ-ZACHOD 

Dnia 12 czerwca 1971 roku zmarł nasz naj­
ukochańszy M:\ź, Ojciec, Teść i Dziadziuś 

S. t P, 

FRANCISZEK ULANOWSKI 
emeryt PKP 

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 czerwca 
1971 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarza na 
Zarzewie, o czym zawiadamiają pogrą:tenl 
w głębokim żalu 

ŻONA. DZIECI, SYNOWE. ZIĘCIO· 
WIE, WNUKI i RODZINA 

Dnia 12 <?zerwea 1971 r. zmarł w wieku 
11 lat nasz ukochany Mąż, Ojciec i Dziadek 

WŁADYSŁAW SIKORSKI 
były prac<>wnik Zakładów Im. T. Ajzena 

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 czerwca 
1971 r. o godz. 17 z domu przedpogrzebo­
wego cmentarza na Dolach, o czym zawia­
damiają pogrążone w głębokim żalu 

ŻONA, DZIECI I WNUCZĘTA 

Dnia 12 czerwca 1971 r. zmarł · w wieku 
63 lat nasz ukochany Mąż, Ojciec i Dzia­
dek 

S. 'P. 
MARIAN MALINOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 czerwca 
1971 r. o godz. 13.30 z kaplicy cmentarza 
na Dolach. o czym zawiadamia pogrążona 

w &"łeboki.m smutku 

RODZINA 

-
URLOPY, WAKACJE, WCZASY 

- J U ż B LIS K 01 

§ Właśnie teraz trzeba pomyśleć 
: 
5 o kupnie -! radioodbiornika i 
= . = ! luryslycznego I ; 
I Specjalistyczne sklepy ZURiT § 
§ dysPonują dużym wyborem § 
§ RADIOODBIORNIKÓW, które można i 
§ k:upić z.a gotówkę i na raty. i 
5 Dokonują~ zakupu zbiorowego poprze:z. 5 
5 swój zakład pracy, korzystasz z wyjąt- i 
§ kowo niskich rat, które wynoszą 40 zł. : 
°IHllWllUUlllWllllUllWllllUlllllWIUIUlluD 

„ ........ ,"'"' ........ "'" .......... "'"' ................ , ..... ,""'-....„ 
NAJPIĘKNIEJSZA 

SZTUCZNA BIŻUTERIA 
w nowym sklepie 

PHD 

lódi, uf. Piotrkowska 128 ;-----------------.... SAMOTNA po studiach 

OGŁOSZENIA poszukuje pokoju sublo­
katorskiego. Tel. 679-00 

DROBNE wewn. 85 10957 i? 
___________ 1mY.iMĘ na mieszkanie 

PRZYCHODNIA Skór- Kowieńska 9-16 

no-Wenerologiczna m. POKOJU sublokatorskle-
Lodzi, ul. Zakątna 44, go poszukuje samotny 
pokój 17. przyjmuje ca- Oferty „10343" Prasa, 
łą dobę (oprócz nie- Piotrkowska 96 
dziel) udziela porad w POSZUKUJĘ pokoju sa­
zakresie chorób wene- modzielnego w domku 
rycznych 1 leczy bez- jednorodzinnym na 3-4 

.Płatnie 3794 le Jata. Oferty „10346" Pra­
SPOLDZIELNIA Lekarzy sa, Piotrkowska 96 
Specjali_st.ów „Zdrow•e" 2 POKOJE, kuchnię 59 m 
Al. K?sciuszkl nr ~7 le- kw„ bloki ul. Kasprza­
czy l operuje zylaki ka, zamienię na 2 lub 3 
kończyn .dolnych, wyko- pokoje, kuchnię _ bloki 
nuje zabiegi ginekolog!- okolice Wojska Polskie­
czne, leczy. w zakresie go. Oferty „10350" Pra­
clrnrób kobiecych. Prze- sa Piotrkowska 98 
prowadza badania hls'°-1--'--------­
patologiczne i cytologicz- Ml.ODE małżeństwo z 
n"'· Bliższe Informacje dzieckiem poszukuje n!e­
tel. 664-87 3632 k krępującego pokoju sub­
Dr Jadwiga ANFOno-:- lokatorskiego na 3 lata. 
WlCZ weneryczne, skór- Oferty „10341" Prasa, 
ne, 16.30-19. Próchnika 8 P1otrko_w_s_k_a __ 96 ____ _ 

Dziś~Radio-tTeleM1ji 
WTOREK, 1S CZERWCA 

PROGRAM I 

8.00 Wlad. 8.05 Publicystyka 
międzynarodowa. 8.10 Plebiscy­
towa piosenka m-ca. 8.15 Gra 
Polska Kapela. 8.45 W kllku 
taktach, w kilku słowaeh. 9.CO 
„Melodie z filmowej taśmy". 

9.40 Dla przedszkoli „Po tę­
czowym moście" - sluchow. 
10.00 Wlad. 10.05 „Takuba" -
fragm. opow. 10.25 Utwory Al· 
beniza 1 Turiny. 10.50 „Nowoś­
ci Instytutu Celulozy". 11.00 
Dla absolwentów szkól śred­
nich „Zloty wiele". 11.30 De­
dykujemy II zmianie. 11.49 Ro­
dzice a dziecko. 11.57 Sygnał 
czasu I hejnał. 12.05 Z kraju l 
ze świata. 12.25 Rytmy I melo­
die dla wszystkich. 12.45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Polska 
muzyka ludowa. l~.20 z nagrań 
Ork. Mandolinistów LRPR. 13.40 
Więcej. lepiej, taniej. 14.00 Pi­
sarz I książka - „Tu mówi 
morze". 14.30 Utwory organo­
we. 15.00 Wiadomości. 10.05 Go­
dzina dla dziewcząt t chłopców. 
16.00 Wiad. 16.05 ze świata ope­
ry. 16.30 Popoludnie z mlodoś· 
cią. 18.50 Muzyka I aktualnoś­
ci. 19.15 Dla domu 1 dla ciebie. 
19.30 Koncert :tyczeń. 20.00 
Dziennik. 20.30 Spiewa „Ma­
zowsze". 20.45 Kronika sporto­
wa. 21.00 Poseł u siebie. 21.20 
„Gra w milczenie" - słuch. 
22.05 Z muzyki rosyjskiej. 23.00 
Dziennik. 23.10 Przeglądy I po­
glądy. 2~.20 Gra zespół .r. Ml· 
liana. 23.40 „Tańczymy do pół· 
nocy". 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM U 

ka polska. 16.00 Wiad. 16.05 
„żołnierski koncert żyi;:zen". 
16.43 (L) Omówienie programu. 
16.45 (L) Aktualności łódzkie. 
17.00 (L) Słynni wykonawcy 
muzyki rozrywkowej. 17.25 (L) 
„Dwie strony medalu" - mag. 
17.55 (L) ·utwory fortepianowe 
gra 'l'. Chmielewski. 18.10 (L) 
Radioreklama. 18.20 Widnokrąg. 
19.00 Echa dnia. 19.15 Lekcja 
jęz. ang. 19.30 Magazyn litera­
cko·muzyczny ,,Wesela, stara 
Anglia". 21.16 Kompozytor ty­
godnia - L . van Beethoven. 
21.31 Rep. literacki. 21.51 Wszy­
stko o jednej piosence. 22.00 z 
kraju 1 ze świata. 22.30 Wiad. 
sport. 22.33 Radiowe debiuty 
poetyckie. 22.48 Aud. poetycka. 
23.03 Koncert symfoniczny Ork. 
PR I TV W Krakowie. 23.50 
Wiadomości. 

PROGRAM m 

8.30 Ekspresem przez świat. 
8.35 Muzyczna poczta UKF. 9.00 
„Trędowata" - odc. pow. 9.10 
„10.000 kroków zespołu „Ome­
ga". 9.30 Nasz rok 71. 9.45 Kla· 
sycy wiedeńscy Inaczej. 10.00 
Słynne kwartety jazzowe 1.Mo­
dern Jazz Quartet". 10.15 Aud. 
Radia ONZ. 10.30 Ekspresem 
przez świat. 10.35 Wszystko dla 
pań. 11.45 „Klimaty" - odc. 
pow. 11.57 Sygnał czasu ! hej­
nał. 12.05 z kraju i ze świata. 
12.25 Koncert m uzykl uniwer­
salnej. 13.00 Na krakowskiej 
antenie. 15.00 Temida z Impor­
tu - gawęda. 15.10 Z prywat­
nej płytoteki L. Hampton. 
15.30 Ekspresem przez świat. 
15.35 Amator przy kierownicy. 
15.50 Splewa E. Klaczkin. 16.10 
Program dnia. 16.15 Pastisze 

Czajkowski - „Eugeniusz O• 
niegin". 22.00 Fakty dnia. 22.oa 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Elvis Presley. 22.15 „Geniusz 
zła" - odc. pow. 22.45 „W sty­
lu „sweet". 23.00 Niezapomnia­
ne recytacje - M. Wyrzykow­
ski. 23.05 Muzyka nocą. 23.50 
Na dobranoc śpiewa Jean Jac­
ques Debout. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.00 Dla szkól: Język polski 
dla klas I licealnych - Fryde­
ryk Schiller - „Zbójcy" (W). 
10.00 „Miejsce dla jednego" -
film fab. prod. poi. (z Pozna• 
nia). 12.45 Przysposobienie rol• 
nicze (z Poznania). 13.55 Przy­
sposobienie rolnicze (z Pozna­
nia). 15.00 Matematyka dla 
ósmoklasistów (W). 15.20 Poll• 
technika TV: Matematyka I 
roku, Ekstrema, cz. III (z Wro­
cławia). 15.55 Politechnika TV: 
Matematyka I roku. Metoda 
najmniejszej sumy kwadratów 
(z Wrocławia). 16.30 Dziennik 
(W). 16.40 Telewizyjny Ekran 
Młodych (W). 18.20 Wiadomości 
dnia (L). 18.35 „Jak zbudować 
domek" - program ekonomlcz• 
ny (W). 19.20 Dobranoc - „Ja• 
cek w krainie baśni" (W). 
19.30 Detennik (W). 20.00 „Miej­
sce dla jednego" - film fab. 
prod. po!. (z Poznania). 21.30 
Panorama Literacka (W). 22.00 
Dziennik (W). 22.15 Kronika 
mistrzostw Europy w boksie w 
Madrycie (W). 22.55. Polltech• 
nlka I roku (powt. z Wrocla• 
wla). , 23.30 Politechnika TV: 
Matematyka I roku (powt. :a 
Wrocławia). 

PROGRAM U 
B.30 Wlad. 8.35 Biuro Listów wciąż modne. 16.30 A. Vivaldi 

odpowiada. 8.45 „Kwadrans dla - Sonata C-dur na lutnię I 
śpiochów". 9.00 Z muzyki ba- klawesyn. 16.45 Nasz rok 71. 
roku. 9.30 W!ad. 9.35 z tycia 17.00 Ekspresem przez świat. 

zw. Radz. 9.55 Na estradach 17.05 Quodlibet, czyli co kto lu- 17.35 Russklj jazyk po TV (34)' 

u naszych przyjaciół. 10.25 ze- bi. 17.30 „Trędowata" - odc. powt. kursu jęz. ros. 18.05 „Chc4= 
spół Dziewiątka. 10.55 z cyklu: pow. 17.40 Sonety o lnstrumen- zdać egzamin wstępny". Mate­
„Kantata i oratorium na prze- tach - altówka. 18.00 „Wielka- matyka cz. II. 18.35 „U naszych 
strzeni dzlefów". 11.57 Sygnał noc 1916" - gra zespól ,,Nuc· przyjaciół" „Rumunia nie 
czasu I hejnał. 12.05 Z kraju 1 leus". 18.10 Pod bocian!:<: gnla- znana" - film dok. prod. rum. 
ze świata. 12.25 J. Sibelius: zdem. 18.30 Ekspresem przez 18.55 „Teoria kolejek" - z cy-
Poemat symfoniczny „Córka świat. 18.35 Mój magnetofon. klu: „Gawędy matematyczne" 
Pohjoll". 12.45 (L) Attd. z cy- 19.00 Książka tygodnia - G. (12). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien 
klu: „Szlakami walk I zwy- Zapolska - „Listy". 19.15 „Zło- nik. 20.05 „Spotkania Warszaw-
clęstw". 13.05 CL) Gra trio ban- te" płyty „Polskich Nagrań". skle" (IX) OTV Warszawa na 
durzystów. 13.20 (L) Piosenki 19.45 Polityka dla wszystkich. ekranie. 21.05 24 godziny. 21.15 
radiowej listy przebojów. 13.40 20.00 Nowe, nowsze i naJnow- Polski film telewizyjny „Młode 

Aud. o twórczości pisarza bul- sze. 20.40 Skarb nie odikryty - talenty" - z serii: „Wojna do-
garsldel?o Kamena Kalczewa. gawęda. 20.50 Dzieła i twórcy mowa" (XI). 22.00 Walter and 
14.00 Wiad. 14.05 Spotkanie z - G. Bizet. 21.30 600 sekund connie (20) kurs jęz. ang. 22.30 
Ork. PR p.d. S. Rachonia. 14.45 tanga. 21.40 Na poboczu wie!- Kino Wersji Oryginalnej - film 
Błękitna sztafeta. 15.00 Muzy- klej polityki - fe!. 21.50 P. prod. ang. 

"'"'''''''''''''''''''''""1 iN~''''~~'''''''''''~''''''''''''''''''''''''''~iS!iN!~''''~~''''"' 
GARAŻU lub miejsca na 
garażowanie samochodu 
w okolicach ul. Leczni­
czej (Chojny) poszukuję. 

Tel. 663-2.)l po 17 - 468-b4 

RABKA - przyjmę dzie­
ci, doskonale warunki. 
opieka lekarska. Beda. 
Rabka, ul. Krótka 4. tel. 
16-77 3417 k 

MATEMATYKA, fizyka, 
magister Niepokojczycki, 
tel. 533-20 10430 g 

MATEMATYKA - UCZ· 
niom, studentom. Egza­
miny wstępne, popraw­
ki. 257-57, mgr Pluskow­
skl 10916 g 

MATEMATYKA - egza­
miny (korepetycje). Bro­
żyński, tel. 840·86 

SUKNIE ślubne wypo­
życzam, Piotrkowska 38. 
Walczak 9416 g 

SZLIFOWANIE cyl!ndrów. 
naprawa walów korbo­
wych - wykonuje war­
sztat, Pabianicka 177, 
Biernacki 10877 g 

Srebro-złom ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, 
kupują sklepy 

"~rs Christiana" 
LODZ. 

uL Jaracza 1, 
uL Lutomierska Ił 

·===·===·== 

PRZETARG 
Wojew6dzka Komisja Zwlązk6w Zawodowych w 
Łodzi, ul. Traugutta nr 12 ... głasza przetarg na 
wykonanie robót elewacyjn;ch wewnętrznych w 
budynku przy ul. Traugutta nr 12. Oferty należy 
składać do d,nia 22. VI. 1971 r. w sekretariacie 
WKZZ, Lódź, ul. Traugutta 12, Il piętro, pokój 
206 w zalakowanych ka.pertach z na'Plsem „Prze­
targ na roboty elewacyjne". Bliższ;ych informacji 
udziela administracja WKZZ, Lódź, ul. Traugut­
ta 12, pokój 221. Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie 
w dniu 2-1. VI. 1971 r. w administracji WKZZ. 
Do przetargu mogą przystąpić przedsi~blorstwa 
państwowe i spółdzielcze. Zastrzegamy sobie pra­
wo wyboru <>ferenta i uniewa:imienia przetargu 
bez podania przyczyn. 3999-k 

WYŚWIETLANIE 

RYSUNKOW TECHNICZNYCH I PLANOW 

NA PAPIERZE I KALCE T~ANSPARENTOWEJ 

WYKONUJE SZYBKO I DOBRZE 
WYSWIETLARNIA SPOLDZIELNI INWALIDOW 

IM. B. SA WICKIEJ W WDZI, UL. TUWIMA 36, 
TEL. 299-36. 

DrBORECKI - gineko- POKÓJ 25 m kw „ slo-ll•-------------------ll lcg. Traugutta 9 neczny, woda, gaz, I 
MONTAZ I naprawę an­
ten TV wykonuje Sp-nia 
„KOMINIARZ" w Lodzi. 
ul. Piotrkowska 50, te­
lefon 232-64 3051 k 

Dnia 13 czerwca ~971 r. zmarła w wieku 
64 lat 

S. t P, 

IRENA PIASECKA 
z domu POWALSKA 

Msza żałobna odprawiona zostanie dnia 
15 czerwca 1911 r. <> godz. 16.30 w kościele 
św. Piotra i Pawła przy ul. Nawr<>t 104, 
skąd nastąpi wyprowadzenie zwłok na, 
cmentarz na Doły. Pogrzeb odbędzie się o 
godz. 17.15, o czym zawiadamiają: 

MATKA, MĄŻ, C0RKA, ZIĘC, 
WNUCZKA, SIOSTRY, BRAT oraz 

POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 12 czerwca 1971 r„ po długich i cięż­

kich cierpieniach zmarł w wieku 11 lat 

S. t P. 

FELIKS HANS 
emeryt kpt. po:tarnictwa 

długoletni, były komendant Straty Potar­
nej w Pabianicach, odznaczony Złotym 
l Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz medalami 

za zasługi dla pożarnictwa. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 czerwca 
1971 r. o godz. 15 z kościola św. Mateusza 
w Pabianicach, o czym zawiadamia pogrą­
żona w głębokim smutku 

RODZINA 

w dniu 11 czerwca 1971 r, zmarł nasz 
najukochańszy Mąż i Tatuś 

S. t P. 

ANTONI BURAWSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 czerwca 

1971 r. o godz, 17 z kaplicy cmentarza na 
Zarzewie, o czym zawiadamiają pogrążomo 
w głębokim bólu 

żONA,CORKliRODZINA 

DrZIOMKOWSKI~ piętro, blisko śródmleś-
ne, weneryczne. 16-19. eta„ zamienię na 2 po-
Piotrkowska 69 oprócz koJe, kuchnię - bloki. 
sobót ' 10968 g Tel. 263-43, godz. 8-15 

Ferma CHINCHILLA T 
Grywałd, powiat Nowy 
Targ, poszukuje powaz­
nego wspólnika z go­
tówką, do uruchomienia 
wielkotowarowej produit­
cji skór szynszyli 

DZIALKĘ 0,90 ha w o- GDYNIA - bloki k\;;.. 
zorkowie sprzedam. O· terunkowe M-3 (pokój z 
ferty „10355" Prasa, Piotr- wnęką, kuchnia). zamie­
kowska 96 nię na mieszkanie rów­
WISNIOWA Góra - dom norzędne lub większe w 
letniskowy sprzedam. _ Lodzi. Wiadom?ść Gdy­
Dwa pokoje wolne. Wia- nla, ul. Rolmcza 10-b, 
domość Piotrkowska 17, m. 40. Maksymowicz KIEROWCO! Wytnij 1 za­

portiernla, godz. 6-17 DĄBROWA _ M-4 spół- chowaj 1 Zapłony usta. 
SILNIK przyczepny do dzielcze, zamienię na wiaro aparatem elektro-
lodz.i. „Moskwa 25 KM" M-3 kwaterunkowe. o- nowym „Boscha". Po-
mało używany tanio kollca Ronda Titowa. O- tniary elektryczne. M. 
sprzedam. Zgierska 153 - ferty „10419" Prasa, Piotr- Piotrowski, Włościańska 
warsztat 11194 i: kowska 96 13 - boczna Lagiewnic­
„ZORKĘ 4", adapter wa-

0
-S-IE_D_L_E--W-

1
-.--B-y_t_o_m--• klej, przystanek za War­

lizkowy - nowe sprz-e- skiej, mieszkanie 2-po- szawską. Godziny pracy 
dam . .. Tel~63-29, - po _!9 - kojowe 59 m. kw., za- 8-20 10499 g 

PIANINO ,.Arnolda FI- mienię na 3-4-pokojowe NAJWIĘCE.J ofert posia­
bigera" tanio sprzedam. bloki w tym samym o- da Prywatne Biuro Ma­
Tel. 371-37 11322 i: sledlu. Tel. 356-17, godz. trymonialne „SYRENKA" 

WOZEK blltniaczy, g!ę- 8-18 10423 g warszawa, Elektoralna 11 

~~~- (~~~~=s~~) sprze- u KOGO ZGASNIE SWIATŁO 
FISHARMONIĘ kupię -
może być zepsuta. Ofer­
ty „10504" Prasa, Piotr­
kowska 96 

SZAFĘ-garderobę (złota 
b'rzoza) sprzedam. Cen­
tralna 40 rr„ 3, tel. 5l3-15 
Krajewsi<l (od Warszaw­
skiej) 10344 g 

PIECE kaflowe, ładne. 
sprzedam. Spartakusa 11 

„SYRENĘ" wylosowaną 
w PKO - fabrycznie no­
wą sprzedam. Dąbrowa. 

ul. Zbaraska 23-2. bi. 
713, w godz. 16-20 

„ZASTAVĘ 750" sprze­
dam. Wiadomość: Lódt. 
Wólczańska 19 m. 2, po 

1) W dniach od 21. do 23. VI. br. w godz. od 1.30 
do 17.oo. 
ulice: Nowy Swiat, Wi.dzewska, Batorego, Clcha, 

Wiejska, Siemiradzkiego od Dąbr<>wsklego 
do Siedleckiej i przyległe. 

2) W dniach od 21. do 26. VI. br. w godz. j.w. 
ulice: Pabianicka od Ru.dzkiej do Elbląskiej, 

Wędkarska, Pog<>rzel. Koszalińska, Ciecho­
cińska, Solankowa i Chocianowi.eka 

3) W dniach od 23. do 26. VI. br. w godz. J.\'IJ. 
ulice: Łukaszewska, Moskulikl, Radziecka oo nr 

87 do Marmurowej, Budy, wieś Łukaszew 
i Wódka 

·=·=·=·=·=·=·=·=·-·· 
•
1
.!.
1
'
1 
Nowe części zamienne ~ 

· do samochodów: · 
Ili • „FIAT" 1100, 1300 i 1800, „ZASTAWA", „MOSKWICZ" - ~ 
• do nabycia w Stacji Obsługi nr 24, al. Kościuszki 73-75, Ili 
Ili • 

tel. 665-28. 

„TRABANT" 500, 600, 601, „WARTBURG" 300, 301, 312, • 

1
.

11 
353, „SYRENA" 102, 103, 104 - do nabycia w Stacji Ob- Ili 
sługi nr 20, ul. Wigury 7, tel. 613-01, 657-28. 

• + „WARSZAWA", „STAR", ,,SYRENA", „ZASTAWA" • 

Ili 
do na.bycia w StM:ji Obsługi w Pabianicach, ul. żymier- Ili 
skiego 34, tel. 24-64. 

·111 • „WFM", „WSK", d~z·~0~:~~.~i: 150 ł 175, ;,Ju. ~ 
NAK", „JAWA" 175 250, „OSA", „WIATKA", • 

• „AVO", „VEROLEX" oraz MOTOROWEROW ,,SIMSON", Ili 
Ili „RYS", „ŻAK" - do nabycia w Stacji Obsługi, ul, Sien. 

kiewicza 159, tel. 603-24, • 

• Ili 
Ili 

Części do motocykli {prócz ,.SHL" 175 1 „JUNAK") sprze-
dawane są Po uiacznie obniżonych cenach 

• o f e r u j e • 

Ili Jednostkom gospodarki uspołecznionej Ili 
• i osobom prywatnym • 

Ili 
TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW Ili 

• OKRĘGU ŁODZKIEGO • 
iill••••••••••••••••••I godz. 1'l „- _ . l.1415 t: 

4) W dniach od 28. do 29. VI. br. w ll[od'Z. J.w. 
ulice: żucza, Rogowska, Wiewiórcza, Kasztelańska 

od Wycieczkowej do Jag<>de>wej, Ow\:za, 
Kacza, Wycieczk<>wa od Wiewiórczej do 
Wosk<>wej, Działka, Boruty, Piaskowa, 
Chrome>wa, Książka od Rogowskiej do nr 
37, Stasia, Kobaltowa, ł.Jup.kowa. Kryszta­
łowa, osi<0dle Rogi, Op<>lska, Okólna od 
Strykowskiej w kier. Łukaszewa, Herbowa, 
it.o.dzian.ka <Xi lie1·b<>wej do SMykowskiej, .-·=·-·- Ili 

, _;;;;;;;;:;;;: - = =I===: I====: I====: I====: I===: I 
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Śłedzlwo 
Minister spraw wewnętrznych 

zwoJnil ze służby Henryka Znu­
jewskiego i Stanisława Smomi­
ka, zastępców dyrektorów de­
partamentów w MSW oraz Ja­
nusza Kawalę i Jerzego MilKę, 

naczelniKOw wydziałów w MSW 
po ujawnieniu, że przekraczali 
swe kompetencje służbowe, do­
puscili się nadużyć i utrzymy­
wali związki z elementem prze­
stępczym. 

Polska· w czołówce 
największych eksporterów statków 

Zebrany w tym :zakresie ma­
teriał dowodowy przekazano 
prokuraturze, która wszczęła 
śledztwo i zastosowała wobec 
podejrzanych areszt tymczaso­
wy, 

Sledztwo w niniejszej sprawie 
toczy się pod nadzorem Proku­
ratury Generalnej. 

Polska należy do krajów li· 
czących się coraz ba•rdziej 
wśród największych świato­

wych producentów statków, 
m. in. ze względu na wyso­
ki udział ekspo,rtu w ogólnej 
produkcji polskiego budow­
nJctwa okrętowego. Od Q.wóch 
lat udział tein przekracza 70 
proc., co da je nam, jako eks­
porterowi statków, ósme 
m 1eisce na św i ec i e - przed 
Wielką Brytanią, Francją czy 
NRF. 

trakt zawarty z.ostał w 1949 
roku, a długoterm•inowe u. 
mo.wy z ZSRR - na różne­

go rodza•ju jednostk·i rybackie 
i sta.Jtki towarowe o wielora­
kim przeznaczeniu - spOW(l· 
dowały znaczne przysp1esze· 
nje tempa rozwoju rodz imej 
techn~ki okrętowej, całego 

zaplecza konstrukcyjnego i 
naukowo-badawczego. Co cie­
kawe - jubileuszowa 5-ml­
lionowa tona nośności stat-

k6<w wybudowa•nych po woj­
nie przez polskiich stoczniow. 
ców „unieściła s ię" akurat w 
zbudowa.nym na zamówieniP 
radzieckie chłodnicowcu MIS 
„Ja.nls Rajnis", przekazanym 
niedawno do eksploatacji 
Statek-jubilat powstał w 
Stoczni Gdańskiej i przezna­
czony jest do przewozu b a­
nanów, owoców cytrusowych, 
masła i szeregu innych towa-
rów mrożonych. (Sł) 

+ Wczoraj o godz. 7.00 na 
skrzyżowan iu ul. Czechosło­
wackiej i MBJzowl eoklej k ierow­
ca taksówki nr 922 potrącił na 
jezd!n.i 74-letniego Jana G. 
(Ormiańska 2). Poszkodowany 
dozna! wstrząsu mózgu i ogól­
nych poUuczeń. Przewieziony 
do szpitala. + O .godz. 10.25 na ul. Wól­
czańskiej 215 samochód ciężaro­
wy nr FS 1044, należący do 
PKS w Sieradzu, na skutek nie­
prawidłowej ja.wy kierowcy, 
uderzył w „żuka" IS 8360. 
;.Żuk" został uszkodzony na su. 
mę ok. 4 tys. zł. 
+ W MiejJ>ktm Przedsi ębior­

stwie Produkcji Pomoomczej 
p rzy ul. Limanowskiego 105 
pracownik przedsiębio·rstwa Ja­
nusz ż. uległ wypadkowi. Ma­
szyna zmia.Mżyla mu dwa · pal­
ce. Przewieziony do szpitala. 
+ W Ozorkowi.e pod mo tocykl 

prowadzony przez StanLsla­
wa W. wpadła, wybiegając rap­
townie na jez.cl•n ię, U-letn ia 
Elżbieta S. Dziewczynka dozna­
ła ciężkich obrażeń ciała. + W Ignacewie, pow. Piotr­
ków, na wiadukcie, prowadząca 
samochód Jad•wiga M. st raclla 
pa,nowan ie nad k i erown i cą i po­
jazd spadł z wysokości 10 m. 
Jadwiga M. doznała urazu Krę­
gosłupa, a Zygmunt M. - rany 
podudzia. Straty materialne -
2-0 tys. zł. 

Warto przy tym za,znaczyć, 
że choć jednostki wyprodu­
kowane przez polskie „fabry­
ki okrętów" pływają dzi ś po 
morzach i ocenach świata 
pod banderami dwudziestu 
kilku państw, to jednak naj. 
wi ększym odbiorcą naszych 
statków był t jest ZSRR. 

Wystarczy chociażby powie-
dzieć, że we flocie radziec. 
klej prawie co piąty statek 
nosi znak firmowy jednej z 
polskich stoczni, zaś sponad 
1050 statków wyprodukowa­
nych dotąd przez nasze sto­
cznie, 543 jednostki budowa­
no na zamówienie armatorów 
radzieckich. Pierwszy ko.n-

W sobotę i wczoraj na odbu­
dowę Zamku Królewskiego w 
Warszawie wpłacili: 

Autobusy z „Autosanu'' 
• 

dla przodujących .za!óg 

uczniowie klasy VIIIa Szkoły 
Podstawowej nr 40 (Prausa 2) z 
okazji zakończenia roku szkol­
nego, dziękując swej wycho­
wawczyni p. J. Janiak za wio­
żony trud, zamiast kwiatów -
400 zł na odbudowę Zamku 
Królewskiego w Warszawie. 
Bardzo na m się podoba ta for­
ma podziękowania nauczycielo­
w: I wychowawcy i mamy na­
dzieje, że inne klasy, innych 
szkól łódzkich pójdą w ślady 
VIII a z SP nr 40. Ponadto 
wpłaciły: klasa va szkoły Pod- p roblemy szybkiego roz· 
stawowej nr 23 (Gdańska 16) _ woju komunikacji -
40 zt; Biuro Projektów Wodnych zwlaszcza autobusowej 
(Plac zwycięstwa 5) - 1 581 zł; stają się zagadnieniem 

sów · (do 4,5 tys. sztuk w 1975 
r.), jak I na uruchomienie pro­
dukcji nowych typó w pojazdów 
o europejskim standardzie. 

Koto Spółdzielczyń przy Spół- pierwszoplanowym. Tymczase:n 
Dziś w c iągu dn ia um iarko- dzielni Pracy „Splot" - 831,80 możliwości produkcji tego ro-

Załoga fabryki postanowlla 
wykonać dodatkowo w bież . ro­
ku 50 autobusów typu „H-100" 
w wersji dalekobieżnej. Pojazdy 
te w ni~ ·śl za/ożeń CRZZ zos ta­
łyby przeznaczone dla zalóg 
przodujących przedsiE:blorstw 
na terel)le kraiu. które zajmo­
wały czołowe miejsca we współ­
zawodnictwie, zdobywały szlan· 
dary przechodnie ltd. 

wany rozwój chmur. Wiat ry zł: Szlrnta Podsta wowa nr 159 dzaju pojazdów największej w 
slabę.i chwilami umiarkowa ne, (Al. I Maja 89) - 390 z,t. kraju Fabryki Autobusów w 
zachód nle. Jutro możliwy suma wpłacona za pośredni- Sanoku wynoszą w br. ok. 33~0 
przel.otny desz<n, lub burze. ctwem naszej redakcji s ięga ju7. autobusów. W związku z tym 
Temperatura bez zm ian. Dliś 450 tys. zł. Mamy nadzieję , li: podjęto niedawno decyzje <10-
za cllód słońca o godz. 20.03, w związku z uroczystościami tyczące modernizacji I rozbudO-
jutro wschód o godz. 3.21. zakończenia roku szkolnego, wy fabryki, co pozwollloby za· 
(Dzi ś imieniny obchodzą Jolan- wkrótce przekroczymy pól milio- równo na znaczne zwiększerne 
ta i Berna.rd). na. (jp) liczby wytwarzanych tu autobu-

~,,~~~,,~~''-~'~'~'~~~,,~~~~''~~ 

- O Ignaca. O mojego męża. - Nne 
wydawałą się an~ z.mieszana ani przy­
gnębiona. 

Kuczewski udał, że n.ie wie o co cho~ 
dz,i. - A co z pacni mężem? 

- To pan dyrektor n.ie słysza.ł? Wsa­
dzili go do ciupy. 

- Aresz.towali go? 
- Niby tak. Właśnie ja w tej sprawie 

do pana dyrektora. 

- Nie wiem w czym mógłbym pomóc. 

- Chciałabym prosić, żeby pan dyrek-
tor dał mi jakiegoś dobrego adwokata, 
takiego co się z.na. Ja zapłacę ile trzeba, 
żeby tylko · !gna.ca wyciągnął z krymi­
nału. 

Kuozewski był bardzo niezadowolony 
z tej rozmowy, - Nie wiem kogo mógł­
bym pani polecić - powiedział niechęt­

.niie. 
- Potrzebny mi adwokat, pa.n.ie dy­

irekitorze, dobry adwokat. 
- No cóż„. może panią · skieruj.~ do 

mecenasa Natorsokiego. To dobry specja­
lista od spraw icarńych. 

- Gdzie mieszka? 
- W Warszawie. 
- To aż do Wars.zawy muszę jechać? 

- za1niepokoiła S·ię Zo.śka. 
- No tak. 
- A bliżej pan dyrektOil' kogoś nie 

zna? 
-Nie. 
Zawahała slę, ale po chwili "POWiedztia­

ła zdecydowanym głosem. - Jak trze-

• 
• 
l©l 

ba to i do Warszawy pojadę. Niech mi 
pan dyrektor napisze adres tego adwo­
kata. 

Kuczewski wyrwał kartkę z bloku i za­
pisał adres Natorskiego. -To na Starym 
Mieśc-ie - wyjaśniił. 
Zośka podziękowała wys~a, koły-

sząc lekko biodrami. Wńedziała, że się 
podoba „panu dy.rektorowi", 

Zostawszy sam, Kuczewski zamyślił 
się, Nie był pewien czy dobrze zrobił 

dając tej kobiecie adres Natorskiego, ale 
żadnego i,nnego adwokata, specjalisty od 
spraw karnych, ·nie z.nal. Nators.ki był 
dobrym fachowcem. Jeżeli przyjmie tę 

sprawę, to wszystko może potoczyć się 
nowym torem. Brondąc Matasa będzie 
szukał nowego wi ninego. Poruszy swoje 
s·tosunki w prokuraturze i w milicji. 
Sprawa nabierze rozgłos·u. Zaczną się no. 
we przesłuchania. Powstaną nowe hipo­
tezy, nowe teorie, nowe plotki. I wtedy 
on i Nina.„ Nie, sta·nowczo niedobrze 
się stało, że skierował tę kobietę do Na­
torskiiego, aJe z drugiej strony nie mógł 
nie pomóc. Psiakrew! Jakżeż to się 

wszystko piekielnie komplikuje. 

Przed domem zachrzęścił żwir pod ko­
lami samochodu. Kuczewski podszedł do 
o~na i skrzywił się niechętnie. 2'.obaczył 

szarego moskwicza, z którego wys.jadł 
Wasilewicz, a za nim„. Czy to możliwe? 
Tuż za Wasiewiczem wchodził na ganek 
ten oficer, który prowadzJł śledztwo. 

Ubrany był po cywilnemu. 

Zanim Kuczewski zdążył zaalarmować 
Nj.nę, do pokoju wbiegł w podskokach 
rozweselony weterynarz. - Uszanowanie, 
uszanowanie drogiemu dyrektorowi! 
zawołał od progu, wyciągając rękę. -
Przejeżdżając pozwoliłem sobie zajrzeć 
do drogich państwa z maleń.ką propozy­
cją. Może urządziidbyśmy sobie maleń­
kiego brydżyka? Przypadkowo spotka­
łem na szosie kapitana Lipińskiego, któ­
ry miał jakiś defekt w motorze. Zabra­
łem go do swego woz.u i po drodze zga­
dało się, że kapitan lubi brydżyka. Po­
myślałem sobie dlaczego by n.ie zapro­
pOlll.ować państwu pa.rtyjlci. Zdaje się, że 
pan dyrektor zna pana kapLtana? 

- Oczywiśctle, że się znamy - powie­
dział Kuczewski i uścisnął dłoń Lipiń­
skiego. - Proszę, mo·że panowje usiądą. 
Zaraz zapytam żonę, czy miałaby ocho­
tę zagrać. Wydaje mi sJę, że po obiedzie 
bolała ją głowa. 

- Nie ma lepszego środka na ból gło­
wy, jak brydż - zapewnił Wasiewicz. 

- Przepraszam panów na chwulę 
Kuczewski zniknął za drzwiami. Wasie­
wicz pochylił się ku Li.pińskiemu i po­
wiedział cicho: - Dol>ry miałem pomysł, 
n ie? Zobaczy pan, kapitanie, jak dch 
przy brydżu roz.pracujemy. 
Lipiński ze file ukrywaną niechęc i ą 

spojrzał na weterynarza. Zły był na sie­
bie, że dał s·ię wciąginąć w tę his·torię. 
Początkowo wydało mu się to dobrym 
posunięc'iem strategicznym, ale teraz 
stracił ochotę na tego „śle<lc.zego brydża". 
Najchętniiej byłby się wycofał. Miał 

nadzieję, że pani Kuczewska nie będzie 
chciała z nimi grać, że się wymówi nie­
dyspozycją. 

Tymczasem Nina na przekór wszelkim 
przewidywan.iom i na przekór sobie sa­
mej zgodziła się chętnie na brydża ó, 
mimo że Kuczewski usiłował odwieść 

ją od tego zamiaru, przebrała się szyb­
ko i wyszła do gości. Była tak ożywio­
na, wesoła, z takim wdzięk·iem prowa­
dz.iła rozmowę, że zarówno Lip.iński jak 

Wasiewicz patrzyli na nią zdumieni. 
(48) (Dalszy ciąg nastąpi) 

KULT,URA. I .OKOLICE· lk·. 
', . - ' ·~ 

Teatr i dramat 
XX .wieku 

Pierwsze półrocze br. poważ­
nymi osiągni ęci am i koń czy 
Klub Milosn ików Teat ru przy 
TPL, szukają cy s tale różno rod­
nych form propagowania kul­
tury teatralnej. 

Udany cykl wykladów o te-
atrze i dramacie XX wieku, 
poważ.ny udz i ał w obchodach 
Międzynarodowego Dn ia Teatru 
(przyznanie dorocznej nag rody 
„S rebmej Lódki"). wyda.nie 
specjalnego plakatu O•koliczno­
śc lowego, ko·nkurs na szkolny 

kich współpartnerów TPL, tzn. 
Wydziału Kultury Prez. RN m, 
Lodzi, zw. Zaw. Pracownikovr 
Kultury i Sztuki, Teatru No­
wego oraz mamy atut naJcen. 
niejszy dla nas - poparcie kie­
rowanego przez prof. Steflll11ę 

Skwarczyńską zespołu pracow. 
ników naukowych Katedry Te. 
oril Literatury Teatru i Filmu, 
który znalazł właściwą forme, 
a.żeby podzielić się z mł<>dzie­

żą 'woją wiedzą o teatrze". 
(M. J.) 

plakat teatralny, wycieczka do,---------------­
Tea,tru im. Bogusławski ego do 
Kali.s za oraz konkurs na sU<:ol­
ną recenzję teatralną, to tylko 
n iektóre przykłady akcji i ini­
cjatyw podejmowanych przez 
klub. 

Ostatnio w sali kominkowel 
Tea tru im. Jaracza odbyto s i ~ 
specja lne spotkanie pośw ięco­
ne cyklowi wykładów „Teaitr l 
dramat XX wieku". 

Jedn a z organiza torów tego 
cyklu, przewodnicząca Klubu 
Miłośników Teatru przy TPL 
mgr Krysty·na Bobrowska wy­
po wiada się na ten tema.t: 
„Potwierdzają się pozytY'WnP. 

oceny, dotyczące samej inicja­
tywy zorg&nizowania cyklu ta­
kich wykładów, wypełniających 
polonistom p<>ważną Lukę w ich 
zajęciach z młodzieżą. Zdajemy 
sobie jednak sprawę, że w ak_ 
cji tej m<>Żna by ulepszyć jesz­
cze niejedno, gdybyśmy takl 
cykl kontynuowali w przyszłym 
re>ku szkolnym. 

Prognozy są sprzyjające, po­
nieważ cieszymy się zaintere­
sowaniem środe>wiska nauczy„ 
cielskiego <>raz życ'lliWe>ścią i 
konkretnym poparciem wszysl-

Łódzka 
Wiosna 
Poetów 

W ub. niedzielę odbyło s:ę 
w Klubie PAX uroczystp. 
rozdanie nagród laureatom 
XIII Łódzkiej Wiosny Poe­
tów. 
Sąd konkurs.owy 1>0d prze­

wodnictwem Jalu Kurka, po­
stanowił przyznać I nagrodę 

A. Zi~mia.ninowi (Moszyna 
Zdrój), a dwie II nagrody -
St. Qoli (z Bielska Białel) o­
raz T. Olszewskiemu (z Za­
lesia Dolnego). 

Trzy III nagrody otrzyma· 
li: J. Bierezin (z Łodzi), M. 
Bieżańska (z Warszawy) oraz 
A. Z. Wójcik (z Bielska Bia­
łej). 

Nagroda specjalna w posta­
ci dzieła sztuki, ufundowana 
przez Wydz. Kultury Prez. 
WRN w Łodzi przypadła w 
udziale J. Tomaszkiewiczowi 
z Łowicza. 

Po.za tym przyznano 4 na­
grody specjalne oraz 10 wy-
1różnień. Te ostatnie zdobyli 
m. in. dwaj łodzianie: R. M. 
Kononowicz i K. świegock1. 

W ramach uroczystości od­
był się również Turniej Je­
dnego Wiersza, którego lau­
reatami zostali: K. Swiegcic·· 
ki (Łódź), A. Tchórzewski i 
St. Gola. (M. J .) 

No· ekranie( 'N J 
PM:eszczepy serca - temat, 

który przestał być już sensa­
cją. Przetoczyły się dyskusje na 
temat medyc:onych l prawnych 
problemów z nimi związanych. 
Przetoczyły się, ale nie pe>zo­
sta wily wiążących wniosków. 

Zofię Lorentz, autorkę nada­
nego wcz<>raj spektaklu „Mgła" 
zainteresował człowiek - bior­
ca, który czuje się dh1żnikiem 
da wcy i stara się poznać jego 
życie. Lotnik uratowany dzięki 

samobójczej, jak s-ię później 
olcaże, śmiercj mlodej dziewczy­
ny, d<>ciera do spra;wcy samo­
bójstwa, e>bciążonego równiet 
pr.zestępstwem nieudzielenia po­
mocy. To jeden, kryminalny 
wątek, na którym zbudowane 
jest cale przedstawienie. Drugi 
rozpoczyna sie w chwili, kiedy 
Profesor prosi Pacjenta o to, 
by przekonał następnego cno­
rego do <>pera.cji. Pacjent, po 
krótkich wallaniach, godzi się. 

Oba te wątki nie mają żad­
nych punktów stycznych, stąd 
więc dramaturgia spektaklu ro­
bi wrażenie przypadk<>wej. Wą_ 
tek kryminalny nie zostaje 
zresztą rozwiązany Pacjent 

„Calineczka" 
w Arlekinie 

Hans Andersen napisat wie­
le pi ęknych bajek. Ale chy oa 
najpiękilliejszą baj•ką są przy-
gody życia syna ubogie-
go duńskiiego szewca, który 
zdobyl taką sławę, że nisko 
kłaniali się przed. nim królo­
wie ... 

tn teresująca Jest też książ­
ka, jaką poświęcita mu E. 
Meynell. A oto relacja o Je­
go śm i erci.: „Pewnego ranka 
domownicy już go nie zbu­
dzili. Był to dzień czwarty 
sierpnia Hl75 roku. Spał za 
długo i wszyscy domyślili 

się, że nie żyje. Ale człowiek, 
który napisał tyle prześlic7.. 
nych baśni, wlaścłwie nigdy 
nie umiera naprawdę. Zawsze 
przychod.-,ą na świa~ dzieci I 
za WS'Ze domagają się, aby 
Hans Christian Andersen o­
powiedział im_ bajki". 

I tak jest istotn ie! Dobrze 
s i ę w i ęc stało, że Teatr La­
lek „Arlekiin", sięgnąwszy oo 
twórczości autora „Bnydkie­
go kaczątka", wystaw i ł jego 
„CalUnecz.kę'' przedz iwną 
h istorię o urocJ.zonej w pącz­
ku kwia•towym dziewczynce, 
która, zamiast żyć w pro­
zaicznym biocie, wśród żab, 
czy w ciemnej norze kreta, 
wolała na skrzydłach urato­
wanej p.rzez siebie jaskółki 
po frunąć do królestwa elfów. 
ażeby żyć tam wśród muzy­
ki, w słońcu i zapachu kwia­
tów.„ 

Akt pierwszy, którego akcja 
toczy si ę w krainie żab, po­
m imo że zastosowano tu bar­
dzo pfJmyslową technikę te­
a tru lalkowego, jest może 
zbyt sta tyczny czy te<t za 
mało nt'O~nicz,ny". P rzed­
stawiewie ożywia s iE: za to w 
akcie drugim, ażeby w t rze­
cim (przy akompaniamencie 
muzyk.i. P iotra Ma.rczewskiego) 
zm ien ić s i ę w efektowny ta­
niec powiewnych lalek I jesz­
'cze powiewniejszy balet barw. 

„Calineczka" w kulturalnej 
reżyseri i Wandy Byrskiej , jest 
spektaklem raczej kameral-
nym, przy czym jednak 
wprowada;o.no tu wiele przy­
jemnych efektów w idowisko­
wych. Dużo inwencji (a i do­
brego smaku!) wykazał w 
tym Ja"1 Zie1iński, któ ry, o­
perując pas telowo subtel.nymi 
gamami kolorystycznymi, 
!>kompo.nowal mllą dla oka o­
pra wę scenograficzną. 

Udzi ał w spek•ta.klu wzięli 
m. 1n. dobrze również ~nter­
pretująca piosenki Grażyna 
Karbownik w roli tytułowej, 
dalej Maria Sikorska (Mąd.ra­
U.na), Teresa Sawicka (Żabi­
na) , Mieczysław Dyrda (Kret). 
Barbara Szymańska (Myszka 
Polna) i Alina Czerwińska 
(Jasikóhka). (mj) 

decyduje się poz<>stawić Adwo• 
kata własnemu sumieniu (C<> 
przy dobrej w<>li m<>Żna zrozu. 
mieć) ; również jednak i Profe­
sor, co jest mniej zrozumiałe, 
nie przywiązuje do odkrycia 
Pacjenta żadnej wagi. Od tej 
pe>ry zaczynamy się zastana. 
·wiać nie nad przeżyciami Pa­
cjenta, lecz nad trafnością lub 
nietrafnością decyzji związanej 
z dalszymi losami Adwe>kata. 
Sztuka s•ię jednak kończy, Zo­
fia L<>rentz p<>z0stawia na.s 
z wątpliwoścfami. 

Wydaje się, że autorka sce-na­
riusza chciała nam dać zbyt 
wiele - i moralitet i kryminał. 
A także specyficzną rodzajo­
wość (pierwsze sceny w !iólPJta­
lu, w których lekarze rozma­
wiają o mgle, zwiększa ,jącej 
szanse znalezie-nia dawcy). Wie­
le napoczęła, niczego 'vłaśchvie 
nie skończyła. Zainteresowała 
nas, ale nie zaspokoiła cie-
kawości. Dlatego też wy. 
ląezylem telewizor z uczuciem 
niedosytu. 
Reżysere>wala Jllarla Kaniew­

ska, w roli Pacjenta wystąpił 

Edmund Fettinl?. Spektakl zrea­
U-zowany sprawnie 
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